
Po raz pierwszy w historii Wyścigu

Kolarze ZSRR
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s
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1:1(0:0)

sprzecznie Pietrzykowski, a 
w angielskiej Nlchols 1 Spinks.

był bez-naszej drużynie

pojadą w koszulkach przodowników
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITET!) KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Nr 54 (1178) Warszawa, poniedziałek 7 maja 1956 r. Cena 50 gr

Wiosenny poziom w ostatnim moczu sezonu

POLSKA-ANGLIA 16:4
Nas! specjalni 

wysłannicy donoszą: 
WROCŁAW* 6.5 Hel. Uczcst- 

drv IX Wyścigu Pokoju „Tiybu- 
! I udu“. „Ncues Deutschland" 

1 nudcho Prava*1 na trasie War» 
«•iwa - Berlin — Praga, po tru- 
dacii pierwszych czterech etapów, 
nivwaja dziś, w niedzielę, w 
Wrocławiu pierwszego zasłużonego 
dnia odpoczynku.

Robotni, przedostatni etap na 
domi polskiej, po emocjonującym 
nrzeblegu zakończył się triumfem 
L|arzv radzieckich. Czwarty etap 
Wyścigu Stalinogród — Wrocław 
wrgrał miody kolarz radziecki 
Mikołaj Kólumbet przed Krlvką

Czyżikowem (ZSRR) i Ny- 
manem (Finlandia). Z Polakow 
najlepszy był Królak, który upta- 
inwal się na 6 pozycji tuż za 
Włochem Gugllelmoni. Obaj oni 
wpadli na Stadion Olimpijski we 
Wrocławiu na czele drugiej gru­
py kolarzv. Drużynowo etap wy­
grała drużyna Związku RadzUo; 
kiego przed Wiochami, Francją i 
Pobitą. .,

Żółta koszulka przodownika 
Wyścigu powróciła po tym etapie 
do wiocha Cestari. Dwaj kolarze 
radzieccy Klewcow i Kólumbet, 
Wioch Brunl, Schur (NRD) i nasz 
Bugalskl zajmują następne mlcj- 
ica. Niebieskie koszulki przodow­
ników Wyścigu zdobyli kolarze 
Związku Radzieckiego, którzy pro­
wadzą w klasyfikacji zespołowej 
przed Wiochami 1 Polską.

W poniedziałek 7 maja Wyścig 
Pokoju przekracza granice Polski 
1 NRD. 138 kolarzy (trzech wyco­
fało się), reprezentująych 24 dra- 
tyny wyruszy z tego miasta na 
trasę V etapu, którego meta Jest 
w Gocrlltz. Mamy za sobą 650 km. 
do mety w Pradze zostało Jeszcze 
1.550 km.

Nic podejmuję się Jednak dat 
również 1 dziś zadowalającej od­
powiedzi na temat szans poszcze­
gólnych drużyn i zawodników. 
Mimo że obserwuję przebieg wal- 
H Mzpośrednio na szosie. mlmo- 
h mam możność rozmawiać ze 
wuystkimi zainteresowanymi, mi­
mo żc prowadzimy tu studia nad 
dotychczasowymi wynikami.
Stawka kandydatów na czołowe 

miejsca Jest rzeczywiście wyjąt­
kowo równa I wyjątkowo liczna. 
Powtarzam to — proszę ml wy­
baczyć — po raz trzeci w moich 
komentarzach, ale Istotnie taka 

główna cecha tegot>c»nego 
Wyścigu Pokoju.

Oczywiście poszczególni fachow­
cy mają swoje prywatne zdanie 
co do dalszych losów walki — 
mniej lub więcej umotywowane. 
Najczęściej w pierwszej szóstce 
faworytów konkurencji zespolo* 
M wymienia się ZSRR, Wiochy. 
PoHką. NRD. Belgię 1 Bułgarię.

Związek Radziecki ma w pierw- 
woj trzydziestce klasyfikacji in­
dywidualnej wszystkich sześciu 
swych kolarzy, wiochy i Polska 
- po czterech. Te trzy drużyny 
rożogralą. moim zdaniem, między 
sobą decydujący pojedynek.

Kolarze radzieccy poczynili 
ogromne postępy, są świetnie wy- 
trenowani, umieją walczyć I zno- 
flć trudy tak Jak tego wymaga 
kolarstwo szosowe. Dysponują tak- 
w bardzo równym zespołem, co 
oczywiście pomnaża ich szansę.

Włosi są doskonali technicznie 
1 taktycznie, przygotowali się do 
"isclgn wspólnie, trenując w clą- 
Ru miesiąca. Obserwowanie ich 
pzdy sprawia dużą satysfakcję. 
Nie rozgrywają oni walki w fazie 
Jwż.ątkowek nie angażuja się w 
«anne zrywy. Umleia za to docho-

I rozgrywać finisze.
Rirdzo ambitnym, bojowym 1 

granym 7PSp0|Om _ jcst nasza 
Polaka szóstka. Polscy kolarze na. 
jyh sporo doświadczenia, duto też 
“^'eja. także kondycyjnie dobrze 
'.nnymulą Wyścig, inna sprawa.

icrhall dotychczas po płaskich 
•ap.icłi, co, jaK wiadomo, bardziej 

odpowiada.
Ad . kl^yHiocij IncIvwirtnalneJ 
MRailnąr zwycięzcę — to zupełna 
wu?’ Os°blścle stawiałbym na 

'orha bez wskazania nazwiska 
C Potem wymieniłbym Kołnm- 

schura, Królaka. La Men- 
' Brutalna,

• aibhższe dwa etapv są dla 
ważne. W poniedziałek 

190 km ł we wtnrek — 228 km. 
uvi?5lathle okaz-le dla Polaków w 

u swyeh możliwości na 
™M<ich etapach,

Polskie stosy t polską 
P^nrznnsć y żalem. Dziękujemy 
i M?nrrtpr7nc przyjęcie, które 
w ?’ ?e rx Wyścig Pokoju 
th , Pierwszej fazie odbywał 

“o^konalei atmosferze wlel- 
at ”°, sportu. Bez wątpienia ta 

urwać będzie do samej

Kólumbet. po zwycięstwie na stadionie we Wrocławiu
Fot. CAF

na str.

E. Strzelecki
sprawozdania

Pozycja Polski
po 4 etapach

2
ZSRR 
Włochy 
Polska 
Belgia

—2.45

na warszawskim ringu

Mjlopsymi pięścmmmi
O rejestru wpisane zostało nowe państwo I nowe zwydę-
stwo polskich pięściarzy: w niedzielę na ringu hali

Pięściarze drużyny angielskiej 
w karykaturze E. Ałaszewskie- 
go. Od góry: Spinks, Nichols, 

Jones i Collins
Gwardii nasza drużyna bokserska pokonała zespól reprezenta-
cyjny 
face: 
57:59, 
60:59,

pięściarzy angielskich 16:4. Wyniki walk były następu- 
KUKIER — Spinks 2:1 (Mladenovlc 60:57, Hackett 
Łukaszewski 60:56). AD AMSKI — Weller 3:0 (M. — 
H. — 60:55, L. — 60:56). Boczarski — NICHOLS 0:3

(M. — 58:59, H.
Jones 3:0 (M.

55.59, Ł. 56:60), NIEDZWIEDZKI

STONE (M. — 56:60, H. — 58:59. L.
60:58, H. — 59:58, L. — 6055), Piński —

59:56), WALASEK
— GUI 3:0 (M. 60:55, H. — 60:54. Ł. 60:57), PIETRZYKOW­
SKI — Collins 3:0 (M. 6054. H. 60.53, Ł. 60:54), PIÓRKOW­
SKI — Smith 2 r. tko.. WOJCIECHOWSKI — Hack 3:0 (M — 
60:56, H. 60:56, L. — 60:55), MAŃKA — Rent 3:0 (M. — 60:59, 
H. — 60:58, Ł. — 60:58).

Zespól ZSRR, który na trasę piątego etapu wystartuje w nie­
bieskich koszulkach przodowników Wyścigu. Od lewej: Kriucz- 
kow, Czyżikow, Kólumbet, Klewcow. Wostriakow 1 Wierszynln 

Fot. e. wamińskl

nad Górnikiem Zata

Bokserzy Europy co drugi rok 
są w formie, w tym pięknym wio­
sennym miesiącu, gdyż właśnie w 
maju odbywają się raz na dwa 
fata mistrzostwa Europy. W tym 
roku najlepsze pięści Anglii I Pol 

-ski miały prawo nie być w szczy­
towej formie. Słusznie więc ktoś 
.okrośli: tę formę-Jąka majową.

Widziałem Już zarówno pięścia­
rzy angielskich Jak 1 eolskich 
znacznie lepiej usposobionych.

V niektórych naszych za­
wodników widać było brak 
kondycji, a prawdę u wszyst­
kich wyczucia dystansu, gu­
bili się w akcjach Ale to na­
leży przypisać schyłkowemu 
okresowi sezonu. Mecz stal 
na zadowalającym poziomie.

do lin przez Wofclechowsklego bronił się 
rozpaczliwie

i I O 
n w a 

na wyj.

6 Bułgaria
7 NRF
8. NRD
9. Anglia

10. Holandia
11. Austria
12. Rumunia
13. CSR
14. Jugosławia
15. Szwecja
16. Węgry
17. Dania
18. Szwajcaria
19. Finlandia
20. Polonia Fr.

4-3,30

+ 14.36

-1-30.02 
+ 33,40

Czołowa szóstka kolarzy odpoczywa we Wrocławiu: przodow­
nik Wyścigu Włoch Cestarl przygrywa, a Brunl wyśpiewuje 
arie, Klewcow tańczy „kozaczka", u dołu Kólumbet studiuje 
historię podbitego przez siebie miasta — Wrocławia, z prawej 
Schur przygotowuje śpiewakowi spaghetti Gest, jak sam twier­
dzi, doskonałym kucharzem), z lewej nasz Bugalskl zadowolo­

ny, że się znalazł w doborowej szóstce kolarzy
Rys. E. Alaszewskl

Mecz z Anglią stanowił zakończe­
nie sezonu bokserskiego w kraju 
i był istotnie bardzo przyjemnym 
Jego finałem. Ale trudno było 
znawcom boksu delektować się 
przebiegiem niedzielnych walk.

Pamiętać Jednak należy, że Jest 
to dla obydwu zespołów koniec 
sezonu, że tych dwudziestu chłop 
ców, których widzieliśmy na ringu,
ma na pewno dosyć boksu i z nie­
cierpliwością marzy o powieszeniu 
rękawic na wcale nie symbolicz­
nym kołku.

Mimo to, Jak podkreśliłem, 
mecz miał bardzo przyjemny prze­
bieg, ponieważ obydwie drużyny 
wykazały, iż nie obce są Im arka- 
na wyszkolenia technicznego. Nie 
zawsze poszczególnym pięścia­
rzom starczało kondycji I szybkoś­
ci, nie zawsze walki toczyły 
się w tempie, zapierającym 
dech w piersiach, ale prawie 
zawsze eo najmnlef jeden pię­
ściarz demonstrował nieprzeciętne
walory. A, że tych pięściarzy o 
wysokich walorach było więcej w 
naszej drużynie — odnieśliśmy
wysokie Ide I zasłużone zwycięstwo 

Dodajmy od‘razu, że Angll-1
cy mają pretensje do werdyktu w 
wadze muszej, my natomiast nie 
bardzo zgadzamy się z porażka 
Pińskiego w wadze lekkopółśred- 
niej.

Dokończenie na str. 3

2.
3.
4.
5.
6.

8.
9.

10.

12.

Wisła Kraków (1) 
CWKS W-wa (2) 
ŁKS Włókniarz (3) 
Lechia Gdańsk (6) 
Kolejarz Poznań (4) 
Ruch Chorzów (8) 
Budowlani Opole (7) 
Stal Sosnowiec (5) 
Górnik Zabrze (9) 
Gwardia Warszawą (11)
Garbarnia Kraków 
Gwardia Bydgoszcz

AKS

II liga
Chorzów ,— 

Warta 'Poznań

W”lóOWCY rozegrali w-nledzłelę VI 
" kolejkę mistrzostw. Tym ra­

zem obeszło się bez większych nie­
spodzianek. Do tych zaliczyć można 
tylko porażkę poznańskiego Kole­
jarza na własnym boisku z gdań­
ską Lechlą 0:2.

Na czele tabeli utrzymała się 
krakowska Wisła, która uzyskąla 
rekordowe zwycięstwo 7:1 (1:1) nad 
Górnikiem Zabrze. O sukcesie Wi­
sły zadecydował kwadrans dosko­
nałej gry tuż po przerwie, kiedy to 
jej napastnicy strzelili zaskoczonym 
szalonym tempem górnikom aż... 6 
bramek. Do przerwy nic nie zapo­
wiadało klęski zabrzan. Wynik 
orzmiał wówczas 1:1 I raczej gór­
nicy byli groźniejsi w ataku.

Na drugim miejscu w tabeli I Hal 
utrzymał się CWKS Warszawa, któ­
ry po słabej grze pokonał na wła­
snym boisku Garbarnię 1:0.

Koniec tabeli okupuje w dalszym 
ciągu bydgoska Gwardia, Przegrała 
ona w Chorzowie z Ruchem 0:3.

W 11 lidze nastąpiła zmiana przo­
downika. Po słabej grze Cracovia 
zremisowała z benlamlnklem Stalą 
Mielec 0:0, ale szczęście uśmiech­
nęło się do niej. Tep jeden punkt 
wystarczył do objęcia przodownic­
twa, ponieważ w tym samym cza­
sie Jej największy rywal Górnik Ra­
dlin przegrał w Lubaniu 2:3.

A oto wyniki I ligi:17:4
16:6
13:6
9:8
5:6

10:7
14:16
11:10
11:17
6:15 
7:13
1:12

11:3

1:0(1:0)

0:2(0:0)

11:3 
8:4 
8:6 
8:6. 
7:1

Budowlani Opole — 
Gwardia Warszawa

CWKS Warszawa — 
Garbarnia Kraków

Kolejarz Poznań —
Lechia Gdańsk

(10
(12)

.6:6 
5:9 
5:9 
4:10 
1:13

Ruch Chorzów —
Gwardia Bydgoszcz 310(1:0) 

Wisła Kraków —
Górnik Zabrze 7:1(1:1)

Sprawozdanie ze spotkań 
podajemy na str. 4

3:0(0:0)
Cracovia — 

Stal Mielec 0:0
CWKS Bydgoszcz — 

CWKS Kraków 0:0
Górnik Wałbrzych — 

■ Górnik Bytom 1:0(0:0)
Naprzód Lipiny —

Marymont W-wa 2:0 (2:0)

Bytom 4:0(1:0)

3:6

Na str, 3

' OSOLEMłO
Radlin 3:2(3:1)

8.06

2 45 
3.37 
5.45

837 
15.03

Jaką przewagę mają 
po czterech etapach

-"Pf

Sparta Lubań — 
Górnik 1

! Stal Gdeńsk — 
i Polonia 1

!■ zsnn 
, 'oloclny

S relt,,a 
fi orar|cla 7'^qarla

910 &n9"a

n ę^unia

16 wlv"cla
1718 ?a,1ia
19 p^alc.irla

V te,a Fr. 22.
23. robure;

20 24 
23.40 
27,26 
32.47 
36,25 
41,29

1.06,29 
1.07,12 
3.18,42 
3.20,17
5.18 24 
6.44,13

1. Cestarl,
2. Klewcow,
3. Kólumbet, ZSRR
4 Brunl, Włochy
5 . Schur, NRD
6 Bugalskl. Polska
7 Dimow, Bułgaria
8. Dumitrescu, Rumunia
9. Cżużikow. ZSRR

10. Ibs Menn, Francja
11. Wolfs, Holandia
12. Romagnol’, Włochy
13. Wierszynln, ZSRR
14. Funke. NRF
15 Baudechon Belgia
16. Kowalski, Polska
17. Baquet. Belgia
18. Brlttam Anglia
19. Wostriakow, ZSRR
20. Sanderson, Anglia
21. Więckowski, Polska
25. Królak. Polska
38 Chwiendacz, Polska
62. Wiśniewski, Polska

0.55 
1.09 
t.30 
1.46 
1.56 
2.00 
2.00 
2 24 
2.34 
2.35 
3.00 
3.00 
3.00 
3.00 
3.00
3.00 
3.06 
3,13 
3.25 
3,58
6.41 

16,53

I 1. Cracovia
2. Górnik Radlin
3. CWKS Kraków
4. Naprzód Lipiny
5. Polonia Bytom
6. Stal Gdańsk
7. Górnik Bytom
8. AKS Chorzów
9. Warta Poznań

10. Sparta Lubań
11. CWKS Bydg.
12. Stal Mielec
13 Górnik Wałbrz.
14. Marymont W-wa

10:4
8:6 
8:6

6:8 
6:8 
5:9 
4:10 
4:10
4:10

10:3 
11:5 
9:6 

11:6 
7:9, 

11:5. 
8:6 

10:8 
7:9 
9:13

Szwendrowsk! znów 
wygra! z Cravenem

ZSRR — Polska 56:54 
v/ koszykówce kobiet

Pohl walczy o piłkę z pómscnlWęm Cirbarn’ Kolasą
Fot. M



Sir. 1 PRZEGLĄD SPORTOWY Nr 54

O WIELKICH WYDARZENIACH NA TRASIE WIELKIEGO WYŚCIGU

Wyniki drużynowe
IV etapu

Sukces kolarzy ZSRR
na mecie we Wrocławiu

Stalino^ród-Wrodaw

185 km
; 1. ZSRR 18.41,14

3. Wiochy 13.42,19
3. Francja 13.45.05
4. POLSKA 13.45,23
S. Belgia 13.45.23
8. Bułgaria 13.45,23
T. Austria 13.45,23
8. CSR 13.46,07
9. NRD 13,46.42

10. Anglia 13.47,37
11. Dania 13.47,37
12. Szwecja 13.47,37
13. NRF 13.48,51
14. Jugosławia 13.48,51
15. Węgry 13.48,51
16. Rumunia 13.50,18
17. Holandii 13.53,48
18. Finlandia 14.01,57
19. Polonia Fr, 14.04,41
20. Szwajcaria . 14.05,16
BI. Albania 14.50,55
22. Norwegia 15.19,09
23. Luksemburg 15.28,04
24, Egipt 15.59,47

Klasyfikacja 
po czterech etapach 

Indywidualna

W 10-osobowej grupie, która

Wiecie już. że Wiśniewski na

0 bohaterach IV etapu

— jako druga — kończyła etap, 
był z Polaków tylko Królak. 
Jeżeli dodamy, że w tej grupie 
było aż’ czterech Włochów, nie 
będzie wątpliwości, że pierwszy

przybyła pierwsza na Stadion

eznłowa[z Pniaków za Królakiem i Bu- Tak wyglądał
Z. Weiss

nr 70 —

wypuszczono
i stado'gołębi.

Rauner, 
zachwy- 
o swój

nem i Klewcowem.
Zamiłowanie do kolarstwa prze* 

j^ł po ojcu n.e tylko Mikołaj.

Ylf SZYSCT dobrze wiemy, że 
” komunikaty, jakie nadchodzą 

z trasy na metę bywają często 
barrlzo... osobliwe. Jeden z takich

WROCŁAW 5.5. (dalekopisem) Wszyscy współpracowali tu jak) W’ ten sposób główna grupa 
Po raz pierwszy w historii Wy- ' precyzyjny zegarek, zmiany na- ■ wysyłała niby rekonesans, co- 
scigu Pokoju zwycięzcą etapo- stępowały z zadziwiającą regu-raz to jakąś grupkę zanim przed 
wym został reprezentant ZSRR, । larnością. ' punktem żywnościowym w
po raz pierwszy tez inumfowa- . Inaczej działo si<^ natomiast i Brzegu prowadzenie objęła 

-i - . w jakim- ; . , . -------. ; 1 ..—4 uv>MiuoL ijtće^u prowąazen
la na etapie drużyna z miotem w głównej grupie. Tu co chwi- czwórka w składzie 
I sierpem w emblemacie na j la któryś z zawodników wyska-; przybyła pierwsza 
piersiach, po raz pierwszy też; kiwał do przodu, ale kiedy in- Olimpijski 
Związek Radziecki objął pro- ni niemal natychmiast siadali w 10-os’obnwel erZwiązek Radziecki objął pro- ni niemal natychmiast siadali 
wadzenie w klasyfikacji ogół-;mu na kółku, inicjator ucieczki
nej Wyścigu. j rezygnował i w ten sposób o-

Kiedy 80.000 widzów na Sta-Ogromna „rakieta" kolarzy — 
dionie Olimpijskim powitało mówiąc gwarą naszych szosow-
gromkimi oklaskami i okrzyka-; ców — gubiła się na irasie.
mi czołową czwórkę, a z wieży i Czołowa czwórka przeżywała 

wystrzeliła w po-.jednak gorące okresy. *pw®-lna stadionie
wietrze wiązanka różnobarw­
nych rakiet, dając w ten sposób
znać całemu miastu, że pierw-
si kolarze są już 
— nie wierzyłem

na stadionie
własnym o-

musiał być jeden z nich. Bvl 
|- . , - ----- ------- -• Prae-;nim Guglielmoni przed Króla-
mknęla ona przez punkt od-ikiem. Czwórka Włochów nie 
zj wczy w Brzegu (138 km od i uratowała sytuacji, bo Kolum- 
startu) z przewagą niemal I het I Czyżikow zapewnili dru- 
dwoch minut nad 30-osobową iynie ZSRR przewagę, a że 
główną grupą Na 25 km przed trzeci z drużyny radzieckiej Wrnrlakviom tnnwna ____ ■__» . > . - •czom. Tę czołową czwórkę pro- Wrocławiem główna grupa wi- przybył do mety w grupie „wto- 

wadził kolarz w zielonej ko- działa juz przed sobą uciekinie- skiej" triumfował w klasyfika- 
szulce - Kolumbet przed Cze- , rów. Dzieliła ją od nich chyba cji zespołowej zespól ZSRR.
chosłowakiem Kriyką, Rosjani- tylko jedna minuta. Losy czoło-i ....................... *
nem Czyżikowem I Finem Ny- j wej czwórki
manem. sku, ale w

Nie dziwcie się mojemu zdu- działy się
mieniu, ale kiedy na 30 km' wreszcie 
przed Wrocławiem musiałem j na serio na pogoń, ..... „IZ
jechać do przodu, wyprzedzi- ! grupka złapała drugi oddech, i galskim. 
lem tę czwórkę w przekonaniu, zwiększyła tempo i nie pozwo- . 
że nie będzie ona zdolna utrzy-|Hla się dogonić.

finisz czwartego etapu — Kolumbet przed Krirką wpada na linię mety

1. Cestari, Włochy
2. Klewcow, ZSRR 15.53JI
3. Kołumbet, ZSRR 16¾¾
4. Bruni, Włochy \ ; 15 5 '
•5. Schur, NRD ’
6. BUGALSKI, Polska 155 „
T Dininw Rnitror^ ' * 17. Dimow, Bułgaria
8. Dumitrescu. Rum, 
9. Czyżikow, ZSRR

15.55,21
15 55,31

10. Le Menn, Francja 1545.-3

mać się długo w czołówce, bo । Różne sytuacje były na trasie, 
wisiała jej na karku bardzo Izanim ostatecznie inicjatywę o- 
liczna, ponad 50-osobowa głów- bjęła wyżej wspomniana czwór-
na grupa, w której aż roiło się ' ka. Na 45 km za Stalinogrodem 
od slawnvrh n«zivi«lr nmivadvilo v ncmnrAnnod sławnych nazwisk.

Ale czołowa czwórka nie ule­
gła przewadze liczebnej głów­
nej grupy, reprezentującej nie­
wątpliwie wyższą klasę. Nie 
uległa dlatego, że każdy i jej 
skromnego 4-osobowego zespo­
łu wkładał całą duszę 1 cały 
wysiłek w dzieło powodzenia.

Wyścig prowadziła z przewagą 
ponad jednej minuty 6-osobowa

Wyniki indywidualne 
IV etapu Stalinogród-Wrocław

Kołumbet, ZSRR 4,32,33

3.

8.

(minus 1 min. bonifikaty)
Krivka, CSR 4.33,03

(minus 30 sek. bonifikaty)
Czyżikow, ZSRR

4. Nyman, Finlandia
5. Guglielmoni, Włochy
6. KRÓLAK, POLSKA
7. Butzen, Belgia
8. Dimow, Bułgaria
9. Bruni, Włochy

10. Cestari, Włochy
11. RomagnoU (W)) —

Schur (NRD) 
cow (ZSRR) 
(Austria) —

4.34,08,

4.34,15.
Furloni (Wl),

4.33,33
4.33,33
4.34,03
4.34,03
4.34,03
4.34,03
4.34,08
4.34,08 

4.34,0«, 12. 
13. Klew- 
14. Simie

Pedersen
(Dania), 17. Schneider (Austria), 
18. Rlbegre (Fr), 19. Corteggiani (Ft), 
20. Sanderaon (Anglia), 21. Wostria- 
kow (ZSRR), 22. Moiceanu- (Rum), 
33. Le Menn (Fr),.24. Kolew (Bulg), 
25, Van der Liriden (Belgia) 26. 
BUGALSKI (POLSKA), 27. Wret- 
ma-n (Szwecja) — wszyscy w tym 
samym czasie — 4.35,03.

28. Wolfs (Hol) — 4.35,51, 29. Plank 
(CSH) — 4.36,17, 30. Ravn (Dania) 
— 4.36,17.

31. Varga (Jug). 32. Furtkę (NRF), 
83. Berg (Norw), 34. Lueder (NRD), 
35, Ruwet (Belgia), 36. Skott 
(Szwecja), 37, Ostergaard (Dania). 
38. Brinkmann (NRF), 39. Meister II 
(NRD), 40. Wlttete (Pol. Fr.), 41. 
Schoenberg (NRF), 42. G. Toeroelt 
(Węgry), 43. Brlittain (Anglia) 44. 
Rijnders (Hol), 45. Svab (CSR), 
46. Kriuczkow (ZSRR), 47 Petro- 
vic (Jug), 48 Krestew (Bulg), 49. 
Blower (Anglia), 50. WIŚNIEWSKI 
(POLSKA), 51. z. Toeroek (Węgry), 
52. Andersson (Szwecja) 53 An- 
nen (Szwajc), 54. Amell '(Szwecja), 
65. Deutsch (Auslrrla), 56. Dumltre- 

■ scu (Rum). 57. Charpentler (Fr), 
68. WIĘCKOWSKI (POLSKA). 59. 
Valete (Jug), 60. Wlerszvnln (ZSRR). 
81. KOWALSKI (POLSKA), 62. 
Baquet (Belgia), 63. Baudechon 
(Belgia), 64. Vuksan (Jug) 65. 
Gruenefeld (NRF), 66. Śtolper 
(NRD), 67. CHWIENDACZ (POL­
SKA), 68. Szabo (Węgry) — wszys­
cy w czasie 4.36,17;

69 Zanonl (Rum) — 4.38,38, 70.

Cahoj (CSR) — 4.30,29. n. Chri­
stów (Bulg) — 4.39,29, 72. Van t-Hof 
(Hol) — 4.41,40.

73. Jugo (Jug), 74. Borra (Belgia), 
75. Bende (Węgry), 76. Hardt 
(NRF) — wszyscy w ezasie 4.41,40;

77. Stelsen (NRF) — 4.44.11;
78. Rauner (Austria). 79. Semprlnl 

(Wt), 80. Lehzalae (Finl), 31. Cwe- 
tanow (Bulg). 82. Kruszyna (Pol 
Fr.), 83. Thaler (Austria), 84. Man- 
ntnen (Finl), 85 Achor (Egipt). 86. 
E. Jacobs (Luks), 87. Santoux 
(Szwajc), 88. Hewson (Anglia), 89. 
Angjelt (Albania), 90. Nowak (Pol. 
Fr.), 91. Leboeuf (Fr), 93. Tuomlnen 
(Finl), 93. Juquel (Fr), 94. Mueller 
(Austria), 95 Sandru (Rum), 96. 
Meister j (NRD) — wszyscy w tym 
samym czasie — 4.44,12;

97. Mossieie (Szwaju) — 4.44,47, 
98. Shabae (Albania) — 4,44,47. 99.
Og-nensky (Bułg) 
Kucsęra (Węgry)

101 
102.

Komor

grupka — Holendrzy Wolfs i 
Hof, Fin Nyman, Rumun Zano­
nl, Czechosiowak Svab i ko­
larz radziecki Kolumbet. Goni­
ła ją para polsko-belgijska Bu- 
galski — van der Linden, a za 
nią jechała wielka, główna gru­
pa.

Pierwszy lotny finisz w 
Strzelcach Opolskich (57 km) 
wygrał Kolumbet przed Nyma- 
nem i Svabem. Wkrótce potem 
Wolfs przebił gumę i dostał ro­
wer od Hofa, który w ten spo­
sób chciał pomóc swemu roda­
kowi, zajmującemu trzecią lo­
katę tv klasyfikacji ogólnej. W 
grupce pościgowej nastąpiły te­
raz zmiany. Z Bugalskim je­
chał Czyżikow, Niemiec Meister 
II i Węgier Toeroek. Za tą 
czwórką uformowała się następ­
na grupka również 4-osobowa: 
Czechosłowak Krivka, Włoch 
Guglielmoni, Duńczyk Ravn i 
Francuz Le Menn. |

Na chwilę
przed głębokim... oddechem

kwiatków zanotowaliśmy we Wroc­
ławiu. Otóż spiker, podając mel­
dunek o zbliżaniu się kolarzy do 
granic miasta, wymienił szereg 
numerów startowych zawodników 
jadących w pierwszej i drugiej 
grupie wyścigu. Podał m. in., że 
w grupie Jadącej za czołówką 
znajduje się również Nr 70. 
Wszystko byłoby w porządku, gdy­
by spiker nie dodał zaraz, że w 
grupie tej Jedzie również Jeden 
kolarz polski, tylko nie wiadomo 
który, bo nie rozpoznano jego nu­
meru. Tymczasem każde nawet 
dziecko wie w Polsce, że 
to właśnie Królak.

dokładnie wycierać ręcznikiem 1 
starannie czesać. Po tych zabie­
gach toaletowych przystąpił do 
porządkowania garderoby, zdej­
mując m. in. zakurzoną koszulkę. 
Dopiero gdy założył czysty dres, 
poszedł wolniutko przez boisko 
wzdłuż trybun w stronę czekają­
cych samochodów. Taki elegant!

4.51.34, 100. j
.. (Pol. Fr.)
Nitlynen (Ftnl) —

Vaslle (Rum) 
ceanu (Runi)

— 4.52,56;
4.56.57; 103.

(Dania) - 
(Anglia) - 
(Szwecja), 
(Szwecja)

5.07,00, 104, Pore-
5.07,08, 105. Lund

5.07,03, 106, Griewes
5,07,10, 107. Carlen |
5.07,11, los. Johansson l

5.07,11. i
109. Venclovsky (CSR), llo Tu­

pała (Finl). 111, R. Jacobs (Luks), 
112. VarvLk (Norw), 113. Jacquler 
(Szwajc), 114. Jonssen (Dania), 115. 
Csikos (Węgry), 116. Novate (CSR), 
117. Maur.ci (Albania) 118. Visen- 
tlni (Szwajc). 119. D'Agostino 
(Szwajc), 120. Emboig (Dania). 121 
Tweddel (AngUa), 122 Schmidt 
(Luks). 12(1. Hiathc- -• 
Agalliu (Albania) 
czasie 5.21,36;

wszyscy w

125. Svejln (Jug) — 5 
Paulsen (Norwj — 5.22,21;
silewski (Poi. Fr.) 
Braspenninx (Hoi)
Farouk (Egipt) — 5.36,12, 
raił (Luks) — 5.39,23.

3.22,21;
5.22.24;

130.

126. 
Wa-
128.
12S. 

Fer- I

131. Kole (Albania), 132. Schretoer 
(Luks), 133. Post (Hol), 134 Spet- 
cher (Luks), 135. Tathi (Egipt), ' 
136. Peters (Hol), 137. Derwlshi (Al- i 
bania), 133. Mabrouk (Egipt) — I 
wszyscy w czasie 5.39,23.
139. Zakl (Egipt) — 5.52,51. I

Na etapie tym wycofał się Nr 62 
Grunwald (NRD). 1

Nasz dobry znajomy
red. Vico Bigassi

o IX Wyścigu Pokoju
1 a? _»*lga5si, współpracownik m. In. zurychskiego „Sportu*' i medio- 
Ri^Sd3 -:13.°11° Sport". Sympatyczny i miły w obejściu red.

„f0? Juz włełe wyścigów najwyższej klasy. Wystarczy 
ze towarzyszył on 11 razy „Tottr de France", 9 razy „Giro 

’„14 „Tour de Suisse". Szwajcar był w Polsce Już trzy- 
Krotnle przed wojną na rożnego rodzaju imprezach sportowych.

W życiu swoim musiał udzielić mnóstwo wywiadów gdyż zapvtanv 
? IX ->WyŁoigUx pokoju, opowiada Je z wielką łatwością

Pozwólcie, ze powtórzę je Wam w takiej kolej­ności, w jakiej je usłyszałem.
ua wszystkich etapach wspaniała. Potrafi ona 

°Wac s1?’ a oaJbaraziej uderzył mnie fakt, źę przyjmuje 
G wszystkich kolarzy, nawet tych, którzy kończą etap 

Chr?nibl?iCht>.^ii^!icach,,1 lal; miałem okazję obserwować w Warszawie, 
leszcze podkreślić ogromne zdyscyplinowanie widzów na 

“? stadionach. We Francji, Włoszech lub Belgii byłoby 
f6,1 sytuacji trzeba byłoby budować... barykady, 

evlnt™ »ntHB?le5iscl?IeICi<a ^est ,hPPonujący pod względem konstruk- 
tertnem’ Powiedziano ml, ze wybudowano go ledwie w ciągujednego roku, po prostu... nie uwierzyłem.
kFnhr™? PrI^yciem, estetycznym dla mnie były na trasie wleśniacz- 

„rsne w niezwykle barwne stroje regionalne 1 nowość — orkie- 
nmd horami tl,nmy “Cjmiow 1 uczennic i w ogóle młodzieży, która 

2-1¾1.¾- zb,era autografy od kolarzy. To miłe zjawisko, którego 
wWem I lubi k“Swy. EUr°Py- WitlaĆ' ie mta'l2iei “ was 

— Interesujący był dla mnie fakt, że w czasie Wyścigu był wstrzvma- ny na szosach ruch kołowy. Hotele są bardzo dobre a wv^Sie 
SSSJ?’1?- Kolart« szwajcarscy, włoscy- i belgijscy są po prostu za­
chwyceni waszą kuchnią. Jedzenie Jest obfite i birdzo smaczne.

— Poczta funkcjonuje znakomicie. Połączenia z Genewą, Zurychem 
* LoP2n.ą otrzymywałem bardzo szybko, a sam pan wic, jak to wpły­
wa dodatnio na samopoczucie dziennikarza. ■

Aplękn®J imprezy chciatbym podkreślić koniecz­
ność przyśpieszenia wydawania biuletynów z wynikami Wyścigu oraz pra^nanle większej swobody dla poruszania słę^w^ów prasowych 
trasie. W tym zakresie zresztą nastąpiła już pewna poprawa.
s. T*sportowej strony Wyścigu trudno coś konkretnego Dowie­
dzieć po czterech etapach, bo kolarze'mają przecież do przejechania 
jeszcze około 1500 km, natomiast pragnąłbym zwrócić uwagę na nie- 
zwykle zaciętą walkę na trasie od samego startu do mety. W rezultacie tej ambitnej walki kolarzy, przeciętna szybkość poszczególnych eta­
pów Jest bardzo duża. W porównaniu z tym, eo oglądałem na trasie d0 Wrocławia, wyścig dla zawodowców Dookoła llLpan l 
preX spawrklem/ ‘ iUŻ ’ etapów “ P»

Red. Rigassl. który, Jak wspomniałem na początku, widział wiele 
wyścigów najwyższej klasy, ma z nich mnóstwo’ wspomnień Jade 
z mm w jednym samochodzie, nasłuchałem się wiele fnteresiilacvch 
opowiadań. Pozwólcie. że powtórz!; Jedną z jego zabawnych dykteryjek

Było to w 1934 roku w wyścigu dla zawodowców Dookoła Portugalii 
Prezes Komitetu Organizacyjnego był właścicielem wielu winiarni 
i producentem słynnego „Porto". Na trzecim etapie wspomnianego 
•Wyścigu w pewnej- chwili podano w kolumnie do wiadomości że za 
S0 km nastąpi przerwa w wyścigu, okazało się, że cały wyścig został 
zatrzymany przed... domem pana prezesa, który oświadczył-

— Etap zostaje zneutralizowany na dwie godziny, Jesteście wszyscy 
moimi gośćmi.

Kolarzy uraczono smacznym Jedzeniem, a osoby towarzysząc» wyści­
gowi, a było ich ze 200, popijały „Porto" przy stolach w parku.

>*■ OLARZ austriacki
** startujący z Nr 9. 

nil nas wielką dbałością _ _ 
wygląd zewnętrzny. Gdy tylko 
przyjechał na ‘mety I chwilę odpo- 

| czął. zaczął się rozbierać, mvć.

li EBIUTfJĄCY w Wyścigu Po-
** koju młody kolarz radziecki 

Kolumbet był we Wrocławiu naj­
szczęśliwszy ze wszystkich za­
wodników. Zwycięstwo na etapie w 
tak ciężkim wyścigu i nad tak 
liczną oraz doborową stawką 
przeciwników — to usprawiedli­
wiony powód do radości i dumy 
Na stadionie Kolumbet otrzymał 
z rąk przewodniczącego WKKF 
Karsta potężny, ważący 12 kt? 
kryształoy.y puchar, dar Huty 
Szkła Stronie Śląskie. Na jego 
cześć, podczas honorowej rundy, 
wiwatowało potem 70 tys. widzów, 
na jego cześć wystrzelono pęk ko­
lorowych rakiet * -------------------

WROCŁAW, 5.5. (dalekopisem), rzem Czarnym 1 wygrał w ogól- 
Zwycięzca etapu Stalinogród — nej klasyfikacji przed Wierszyni- 
Wrocław, Mikołaj Kolumbet ma---------  --------------
22 lata, ale wygląda jeszcze mło­
dziej. W chłopięcej, ładnej l 
szczupłej jego twarzy uderzają 
przede wszystkim figlarne oczy. 
Teraz, kiedy Kołumbet z apety­
tem pałaszuje kolację, w oczach 
Jego widać spokój, ale tam na 
trasie, kiedy kilka dziesiątków ki­
lometrów przed Wrocławiem pil­
nie obserwowałem czwórkę ucie­
kinierów, którą prowadził Ko- 
łumbet, nie był on tak spokojny. 

Kolumbet pochodzi z rodziny 
kolarskiej. Jego ojciec Fiedor był 
znanym szosowcem w ZSRR, aż 
do drugiej wojny światowej. Mi­
kołaj zachęcony przykładem swe­
go ojca rozpoczął sport właśnie 
od kolarstwa, a było to zupełnie 
niedawno bo ledwie przed czte­
rema laty.

Jego młodszy. obecnie 19-letni 
brat Leonid jest kolarzem toro- 
wym, rekordzistą Ukrartny na 
3000 m (1.10J1. a IK-Ietnu sio­
stra Ludmiła rekordzlstką Ukrai­
ny na 2000 m na torze, w konku­
rencji dziewcząt.

Współtwórca zwycięstwa Ko- 
himbeta na mecie we Wrocławiu
27-let.nl Rodisław Czyżikow jest
naszym starym znajomym, star­
tuje on w wyścigu Pokoju już 
po raz trzeci.

— Pamiętam dobrze nasz de­
biut w Wyścigu Pokoju w 1954
roku sie Czyżikow.

— Zanim puszczę ci( 
musisz wzmocnić og(
organizm — 
swego syna

mówił

• na szosę,
>Inie swój 
Fiedor do

Laon nie będzie
żartów.
I tak oho dopiero jako 18-letnl 

młodzieniec zaczął Mikołaj star­
tować w wyścigach. Na sukcesy 
nie czekał długo. W 1954 roku 
zdobył mistrzostwo ZSRR na 
200 km. o w rok później pobił re-

11. Wolfs (Hol) - 15.56,05, i, 
magnoli (Wl) — 15.56 06. » i,.™! 
szynin (ZSRR). 14. Funke’(Wnn 
15. Baudechon (Belgia), 16. K0n"r 
SKI (POLSKA), 17. Baquet (8½ 
18. Brittaln (Anglia) - ws^' 
tym samym czasie 15.56,31.

19. Wostriakow (ZSRR) _ «„i 
20. Sanderson (Anglia) — 15.^’'

21. WIĘCKOWSKI (POLSKU
, 22. Nyman (Finl) - nio 
hneider (Austria) _ 
glielmoni (Wl) — 15.57 ó '7 
AK (POLSKA) - 13.37,»9* 

Kriuczkow (ZSRR) — 15.57.35' n 
Svab (CSR) — 15.57,54. 23. Brink- 
mann (NRF) — 15.57,53, 29, Meisterii 
(NRD) — 15.58,11, 30. Ruwet (Belziai 
— 15.58.15, 8'a'

31. Rijnders (Hol) — 15.58,15 m 
Ostergaard (Dania) — 15.59,31' jf 
Kolew (Bolg) — 15.58.55, 34. Van dw 
Linden (Belgia) — 15.59,10, 35 Cor 
teggiani (Fr) — 15.511,38. 36. Funmi 
(Wl) — 15.59,59. 37. Butzen'(BelrS 
16.00.00. 38. CIIWIENDACZ (POL 
SKA) — 16.00,12, 39. Simie (Austllli 
16.00,26, 40. Petrovlc (Jug) —

41. Schoenberg (NRF) — 16.01,22, 
42. Andersson (Szwecja) — 16.0151 
43. Krestew (Bulg) 16.02,45, 44. 
ga (Jug) — 16.02.57, 45. Krivka (CSH) • 
— 16.03,26, 46. G. Toeroek (Wem 
— 16.04,23, 47. Borra (Belgia) J
10.05,30, 48. Pedersen (Dania) -
IG.05,34, 49. Z. Toeroek (Węgą).
“"" 50. Annen (Szwajc)-IG.06,02,

16.07,12.
51. Stolper (NRF) — 16.07,11,0, 

Skott (Szwecja) — 16.07,27, 53, HtrtV 
(NRF) — 16.03,20. 54. Valds (Jug)- 
16.08,59, 55. Szabo (Węgry) — 16.03,W, 
56. Christów (Bulg) — 16.09,03, 57. 
Sandru (Rum) — 16.09,14 , 58 
ster I (NRD) — 16.09,20. 59. Juquel 
(Fr) — 16.09,27, 60. Gruenefeld(NRF) 
— 16.09,29,

61. Nowak (Pol. Fr.) — 16.10,16, 
62. WIŚNIEWSKI (POLSKA) - 
16.10,24, 63. Cahoj (CSR) — 16,11,01, 
64. Motceanu (Rum) — 16.11,59, '65.

pływakiem 1 przygoda zakończyła 
się tylko przemoczonym ubraniem 
i chwilą strachu. Gorący tempera­
ment kibica zostat jednak już de­
finitywnie ostudzony.

Wf STOLICY’Dolnego Śląska odby- 
*• wają się po raz pierwszy w 

historii tego miasta „Dni Wrocła­
wia". Odbywa się z tej . okazji 
wiele uroczystości, Imprez arty­
stycznych, zabaw I widowisk.

Jedną z atrakcji Jest grupa a- 
kademicklej młodzieży Wrocławia, 
rekrutująca się głównie ze szkól 
plastycznych, poprzebierana w 
barwne, fantazyjne stroje daw­
nych wrocławskich żaków. Grupa 
ta zjawiła się 1 na stadionie- i po 
przyjeździe kolarzy wpadła na bo­
isko, sprawiając zwycięzcy Kołum- 
betow! potężną owację. Najpierw 
uyhuśtano go porządnie, a potem 
żacy znieśli go na ramionach z 
boiska.

W niespełna dwie godziny póź­
niej grupa wrocławskich żaków 
dala o sobie powtórnie znać, zja­
wiając się przed hotelem „Mono­
pol". Zaczęli głośno domagać się 
Królaka, skandując Jego nazwi­
sko. Gdy otrzymali odpowiedź, że 
Królak się kąpie, oświadczył!, że 
mają czas I że poczekają, po’ czvm 
ku radości zebranych tłumów roz­
siedli się na jezdni. Gdy czekanie 
przeciągało się a wywoływany 
przez nich również Bruni — też 
się nie zjawi! (mieszka w innvm 
hotelu), żacy postanowili czekać 
na leżąco. Uprzyjemniał! sobie 
czas śpiewami i tańcami, które, 
nawiasem mówiąc, wcale nie bvłv 
historyczne. Gdy grupa zachowy­
wała się. za głośno, ich przywód­
ca dzierżący w dłoni podarty pa­
rasol. uciszał ich... ruchem nogi, 
śmiechu oczywiście było bardzo 
dużo.

Wrocławscy żacy nie doczekali 
sle Jednak Królaka. Witali za to 
gromkimi okrzykami Innych prze­
chodzących kolarzy i po pewnvm 
czasie, wyruszyli w dalszą węd­
rówkę po mieście.

J. Mrzyglód

Santoux (Szwajc) 16.12,W,' (t.
Mosslere (Szwajc) — 16.12,23, 67. RL 
begre (Fr) — 16.12.58, 68. cwetanow 
(Bułg) — 16.13.26. 69. Jugo (Jug) -
16.13,30, 
16.13,57.

70. Blower (Anglia)

71. Stelzen (NRF) — 16.14,36, il. 
Ravn (Dania) — 16.14,42 , 73, wlttek 
(Pol. Fr.) — 16.15,06, 74. Van t'Hof 
(Hol) — 16.15,30, 75. Semprlnl (Wl) 
— 16.16,25, 76. Ognensky (Bulg) - 
16.19,19, 77. Mueller (Austria) - 
16.19.26, 78. Berg (Norg) — 16.U,5S, 
79. Kucsera (Węgry) — 16.20,09, 90, 
Amell (Szwecja) — 16.20,09,

81. Thaler (Austria) — 16.21,24. »2. 
Zanonl (Rum) — 16.21,23, 83. Flank 
(CSR) — 16.23,07, 84. Deutsch (Au­
stria) — 16.23,32, 85. Bende (Węgry) 
— 16.23,33, 88. Manninen (Fin!) - 
16.25,50, 87. Rauner (Austria) - 
16.26,37, 88 Grieves (Anglia) - 
16,29,51, 89. Vuksan (Jug) — 16.30,25, 
90. Lueder (NRD) — 16.31,10, . _

91. Wretman (Szwecja) — 16.31,50, 
92. Carlen (Szwecja) —• 16.32,42, 93. 
Poreceanu (Rum) — 16.35,36. 94. Kru­
szyna (Pol. Fr.) — 16.36.36, 95. Ko­
mor (Pol. Fr.) — 16.30,30, 90. Nltty- 
nen (Finl) — 16.39.01, 97. Braspen- 
ninw (Hol) — 16.44,00. 98. D'Agostino 
(Szwajc) — 16.48.31, 99. Jacquler
(Szwajc) — 16.51,45, 100. Lehtelai 
(Finl) — 16.55.52.

i rj WYCięSTWO staje się jed- 
, nak czasem rzeczą nieco 
kłopotliwą. Otóż podczas rozdania

• nagród przy kolacji w hotelu „Mo- 
' nopo!” Kolumbet był kilkakrotnie 
Wywoływany i za swe zwycięstwo 
etapowe oraz pierwsze i drugie 
miejsce, jakie zajął na dwóch lot­
nych finiszach, aż trzykrotnie oćl- 

, bierał piękne, niestety jednakowej 
marki, radioodbiorniki. Wiele by­
ło z tego powodu śmiechu, wiele;

■ musiał się Kołumbet od swych ko- 
! lęgów nasłuchać żartów i docin 
: ków. Ktoś zaproponował mu na­

wet, ażeby sobie otworzył sklep z 
radiami.

। WŁT ODA w Odrze w pierwszych 
’• dniach maja nie Jest barclzo 

' zimna, ale na kąpiel jest jeszcze 
; stanowczo za wcześnie. W sobotę 
: feden z wrocławskich kibiców 
zawarł Jednak bILską znajo­
mość z falami Odrv zupełnie

i niechcący. Kąpiel ta mogła się 
' zresztą zakończyć bardziej tra- 
! gicznie. Po prostu gdy kolarze 
■ przejeżdżali przez Most Grun- 
j waldzkl jeden z. nieostrożnych a 

zapalonych kibiców, stojący dla
I lepszego widoku na barierze mo- 
; siu stracił równowagę I wpadł do 
' rzeki. Na szczęście był niezłym

Cestari (Włochy) na czwartym 
etapie odzyskał żółtą koszulkę 

lidera Wyścigu 
Fot. CAF

101. E. Jacobs (Luks) — 16.57,01,
- - • • ------- 16.57.57,102. Venclovsky (CSH)

103. Vasile (Rum) — :16.59.13, IM.
Novak (CSR) — 17.00.10. 105. Char, 
pentler (Fr) — 17.00.33. 106. Hewson 
(Anglia) — 17.02.44. 107. Wasilewski 
(Po! Fr.) — 17.03.28, 109. Visentinl 
(Szwajc) — 17.06,01, los. Tuomlnen 
(Finl) — 17.06,42, 110. Varvik (Norw) 
— 17.08,29.

111. Schmidt (Luks) — 17.09,10, 117. 
Csikos (Węgry) — 17.09,42, 113. La- 
boeuf (Fr) — 17.12.16, 114. Peters 
(Hol) — 17.12,47, 115. Johansson 
(Szwecja) — 17.16.30, 116. Tupała 
(Finl) — 17.22,23, 117. Lund Nielsen 
(Dania) — 17.25.17, 118. Tweddel (An­
glia) — 17.30,24, 119. Post (Hol) - 
17.33.49, 120. Jonssen (Dania) -
17.38,12.

121. Cvejln (Jug) — 17.45,32, Itt 
Achour Soreur (Egipt) — 17.47,07, 
123. Ferrari (Luks) — 17.47.47, 121. 
R. Jacobs (Luks) — 17.48,32, 
Emborg (Danła) — 17.53,22. 125. PauL 

I sen (Norw) — 17.55,46, 127. Sliabse 
(Albania) — 17.57.09. 128. Brathen 
(Norw) — 17.58,24. 129. Agalliu (Al­
bania) — 17.59,11, 130. Schreiber 
(Luks) — 19.08,15.

Po ukończeniu IV etapu wycoftl 
się z Wyścigu nr 30 VendowW 
(CSR). Do V etapu Wrocław — Gor- 
Htz wystartuje więc 136 kolarzy. Z' 
141 uczestników Wyścigu, którzy 
wystartowali z Warszawy, uł»'1’ 
3 kolarzy; Kula (Pol. Fr.) n» 
HI etapie, GrOnwald (NRD) na W 
etapie oraz wspomniany wyżej VeIlc" 
lovsky.

Uczestniczyliśmy w nim jeszcze 
mało doświadczeni, bo chociaż 
kolarstwo w ZSRR Jest bardzo 
popularne, brakowało nam imprez 
w konkurencji międzynarodowej. 
Wyścigiem Pokoju interesowaliś­
my się od wielu lat i pragnie­
niem naszym było jak najszyb­
ciej w nim uczestniczyć. Ale trze­
ba było przed tym dobrze się 
przygotować.

Nic łatwy był nasz debiut, bo 
spotkaliśmy się z nieznana riam 
Jeszcze dobrze taktyką. W ubie- 
rlym roku poszło nam już le­
piej a teraz, jak widz.cie, potra­
filiśmy nawet wygrać etap indy­
widualnie i zespołowo.

Daleka jest jeszcze droga do 
mety w Pradze. Myślę, że co 
najmniej pięć drużyn można by­
łoby wymienić jako najpoważ­
niejszych kandydatów do zwycię­
stwa. Włosi, Niemcy, Polacy, Bel­
gowie... a przecież nie trzeba za­
pominać także i o Bułgarach czy 
Holendrach.

a ao-ua
EEZ3QEI

kord 
terze

Związku Radzieckiego na 
na 20 km, osiągając czas

(Z. W.)

© ® a o tr. a© □ O □ S3

20:10.0. W Jego rodzinnym mieście 
Kijowie Jest wspaniały tor beto­
nowy. Czy mogą więc być lepsze 
warunki dla szosowca. który ma 
stale okazję do poprawiania swej 
szybkości?

Mikołaj Kołumbet dobrze przy­
gotowywał się do IX Wyścigu 
Pokoju. Razem ze swym! starszy­
mi kolegami z kadry uczestniczył 
na początku kwietnia w 4-etapo- 
wym wyścigu w Soczi nad Mo-

Bugajski zajmuje 6acuti* na

afrtujm

Pomówmy spokojnie
o spostrzeżeniach z trasy

KOLARZE WŁOSCY — TO DOSKONALI TAKTYCY

! tC OLARZE włoscy dali nam w Wyścigu Pokoju już wiele przykładów 
i nor,r«rf*P Hn,ia,e!i *zybkoścl, ale to co pokazał Bruni na etapie do Stall- 
। d°Praw“y imponujące. Bruni, po zmianie przebitej gu­
my, szybko dogonił główną grupę, przed którą prowadziła wyście czo- 
Iowa dwunastka. Do mety pozostało Już tylko z 50 km, Bruni postano­
wił więc zaatakować uciekinierów, którzy w tym okresie lechall z nlr* zmierną szybkością - 42 km na godzinę. X ««resie jechali z nie-

Nie łatwa to była sprawa oderwać się od zwartej stawki, a kiedy 
Brumemu udało się to wreszcie, usiadł mu na kółku tylko Duńczyk 

Para Ja! ‘nspiratorem był Włoch, rozwinęła szyb­
kość 52 km na godzinę. Miałem sposobność Jechać za tą parą i podzl- 
Wiia£ a"',n« chwi,« nie malała przez okrągłe
6 km, t. do chwili, kiedy Bruni I Ostergaard dogonili czołówkę, l<tó- 

ra stale Jechała z szybkością 42 km/qodz. *
mistrzami taktyki. Dobrą szkol* przeszedł na tym etapie 

kolarz radziecki Czyzikow. Udało się mu oderwać od grupy za Roma- 
gnolim i kiedy para ta przejeżdżała przy chodniku, publiczność kryła 
uciekinierów przed oczami goniącej (ą licznej grupy. W chwili kiedy 
Czyzikow dawał zmianę, Romagnoli kierował go ręką znowu pod mur 
publiczności i w ten sposób dwójka uciekinierów na tle widzów uine- 
ła z oczu goniących ją kolarzy. *

Na etapie do Wrocławia z 20-osobowej grupy czołowej odpadl Włoch 
Furiom. Przewrócił się i lekko uszkodził przerzutkę. Szybko usunął de­
fekt I puścił się w pogoń za czołówka, w której był jego rodak Gugliel­
moni. Trzymając się końca grupki Guglielmoni ciągle oglądał się za 
Furlonim, a kiedy ten był już tylko ze 100 m za czołówką. Guglielmo­
ni zwolnił, zaczekał na swego kolegę, który by! Już porządne zmęczony 
samotną gonitwą i podciągnął go z łatwością do grupy.

SYMPATIE NIE TYLKO DLA POLAKÓW

W N.AS.ZYM„ »PO*e««óstwle wytwarzają si* Już pewne sympatie dla 
»» tych lub innych kolarzy. Oczywiście kierują się one przede wszvst- 

kim do naszej reprezentacyjnej szóstki, ale i zawodnicy zagraniczni 
mają już swoich wielbicieli. Bo Jak tu nie mieć sympatii dla Włocha 
Bruniego, który Już dwa razy triumfował na mecie etapów lub dla 
wiecznie uśmiechniętego reprezentanta NRD — popularneao luż n»

I od dzisiaj „Taeve" Schura. H 1
! _ Na do. Wrocławia miałem okazję widzieć następujące objawy 
I sympatii dla niektórych kolarzy: za Zabrzem na odcinku kilku kilo- 
I wyPi®aP-° wapnem wielkimi literami na szosie obok wyrazu

nk.«k„ Ji UmJ*?ykach — nazwiska: Królaka, Chwiendacza/Bru-
niego ł Schura. Myślę, ze na dalszej trasie do „kolekcji" tej przybę- 

'n.nyeh na5*iskj bo tylu a“w »“sy i tak wyrówna­
nej klasie nie było Jeszcze dotychczas w historii Wyścigu Pokoju.

ZWYCIĘZCA ETAPU — LIDEREM WYŚCIGU

O poziomi» uczestników naszej imprezy świadczy
nt. drużyna na mecie obejmuje Jednoczei-n'* prowadzenie w Wyścigu. Tak było dotychczas na etanie do Łodzi 
weootÓ|id^aZWvC<c^ I*RD z/?0,?5'1 niebieskie koszulki drużyno- 

miejsce po
czterech etapach piVlesiió* aRR,'b'“k'h ko”ulkach do Goerlitz zwycięski na IV eta-

FoŁ CAP ' Z. W.

Drużynowa
1. ZSRR 47.42,28
2. Wiochy 47.13,52

3. POLSKA 47.45.13

4. Belgia 47.46,05

5. Francja 47.48.13

6. Bułgari 47.48.43

7. NRF 47.50,34

8. NRD ' 47.50.42

9. Anglia 47.51,25

10. Holandia 47.57.31

11. Austria 47^9,49

12. Rumunia 48.00,05

13. CSR 48.02.52

14. Jugosławia 48.06.08

15. Szwecja 48.09^4

16. Węgry 48.15,15

17. Dania 48.18,53

18. Szwajcaria 48.23.57

19. Finlandia 48.48,57

20. Polonia Fr. 48.49.40

21. Norwegia 51.01.43

22. Luksemburg 51.02,45

23. Albania 53-00,52

24. Egipt 54.26,41

Przeciętna szybkość IX Wyścigu Pokoju
Etap km Indywidualnie

Drużynowo
ewyclęzea najlepszy Polak’ zwycięzca Polska

1 11» Dookoła Warszawy / Bruni, Włochy — 
•— ŚI.M3 km/godz.

18» Królak 
— -4L254 km/god». Włochy ’ 

— 41.458 km/god*. IX — 41.251

n 14» Warszawa — Łódi Schur, NRD 
— 39.35» km/gods.

13. Bugalskl 
— 39.350 km/godz. NRD 

— 38.359 km/godz. IV — 39.350 km/go®
ni B15 LÓĆ8 — Stalinogróć Bruni. wiochy 

— 43.14« km/godz. Ł Chwiendaes 
— <2.188 km/godr. Polska 

— <2.088 km/godz.
■ Dł '7' 181 StaUnogrM—Wrocław Kolumbet, ZSBB 

— W.7f6 km/godz.
8. Królak 
— <9.501 km/godŁ

ZSRR
— 40.548 km/godz.

iv _ M.W JasitoM-
8S9 Po rv etapaeh Cestarl, wiochy 

— 49.951 km/godz.
t; Bugalskl
— 40.S2S km/godz. ZSRR

— 40.874 km/godz.
in — 40.ŻM km/«oa*
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Wysokim zwycięstwem

nad Anglią
Osaczą nosi bokserzy

i Je. Walczył on w niedzielę z wiel­
ką konsekwencją, z zacięciem I 

nam się ooś-1 polotem. Pokazał m. In. jak się i 
Ule c-ę5t0„„7„-;wch pięściarzy! wypracowuje Uogoaną co zadania J. 

J£ tak sympa y-^y u c, . s .u.e„znego ciosu pozycję. Pmr- 
uk A«liCy;r pljeracJI Angiel-1 kowskiemu należą się serdeczne 
k”"1 Juz tamo uprawia-[ ^tulacje za cały sezon, a szcze-

P- Titmus. e golnie za mecz z Anglią.
te sp^r,u sp a* |ż?stosunki Świetnie zadebiutował także wi 
SL %X?m annStm drużynie młody AoamsKl który | 
rawiązo'”- - 00 . , jesICze nio । zaimponował szerokim wachlarzem!

Dokończenie zc str. 1

guń,*, 
raz •"

□7^5 obydwu państw umiejętności, konsei<wencją oraz 
u\lirn y loqikq — cechującym zwywl* aoj-;r?kaV/lcQ rza{ w|ek męSKL I

"SpO^H wal" V/ nie-' uobrą walna uczcił powrót do, 
peb-afilyby rozgrzać : Puzyny Mańla.Złego chłopca 

< a Jednak możemy mieć jeszcze wiele po-
lil. Zut/ ’ t i riorkw ulzipta! ni/ «i«» ctin.>7.a.

na wstę-

pojedynek
także

bowiem i serce co 
niezłe umiejętności,

Sukces polskich żużlowców w Manchester

„Treflowe Asy” wydały zaledwie 2 punktami
Szwendrowski znów pokonał Cravena

MANCHESTER, (teł.
Tylko trzy punkty zabrakło nam

1. Craven, 3. Kupczyńskl; Ł

do zwycięstwa nad 
wicemistrza Anglii

żużlowcami

Belle Vue. Zwycięstwo
drużyną 
to wy-

mknęło się nam z rąk niemal w
ostatniej chwili, 
po XIII wyścigu
41:37. Końcowy 
ich idealna w

bowiem jeszcze 
prowadziliśmy 

zryw Anglików,
okresie jazda

zespołowa pozwoliły na wyrówna­
nie i następnie uzyskanie zwycię­
skich dwóch punktów. Mimo to
wynik meczu oceniany jest przez 
miejscowych speców żużlowych
jako nasz wielki sukces, chociaż­
by dlatego, że „Treflowe Asy** na
własnym

stlkn. Drugi z kolei czas dnia —, X. 1. wraven, .. y 
“5 sek. uzyskałem w III wyścigu. I Teodorowicz, ♦. Johnson.

Podczas spotkania .doszło do re­
wanżu między Cravenem i mną 

Warsza- 
wyszedł

za zeszłoroczny mecz w 
wie. Ze. startu pierwszy ____ 
Craven i dopiero po ciężkiej wal-
ce udało mi się wyprzedzić go na

Stan me-

XI. l. Szwendrowski, 
czyńskt, 3. Sharpies, 4.

2. Kup- 
Johnsoox.

^o'r.^-1. a Boczarskim. To była.
{^ywiscie walka, a Nh - ijobrze zaprezentował się Woj-

rłłH zaslu/ył c meczu Wv-; Ciechowski. Gdyby tak jeszcze u- 
diepszttgo pięścią miał’ Bo i rnlał lepiej Iść za ciosem i zdobyć X"'ena Oskach, -ę na tańczące akcje., to sta A

To była Już końcówka. Bcczarskl zepchnął do defensywy mistrza Europy Nlchoka, najlepszego 
boksera meczu. Siedem poprzednich minut nalegało bezapelacyjnie do Anglika

Fot. E. Warmiński

trzecim okrążeniu i wygrać po 
raz drugi.

Punkty dla drużyny polskiej , .—r, 
zdobyli: Kupczyńskl 9, Teodoro- 1 metzu 41: 
wleź 7, Połukard 9, Kapała 5, Kaj- (XIV. 1. 
zer 5. Szwendrowski 10 1 Nazi- ! Połukard, 
mek 2. Trzeba dodać, że Kapała w ; czu 42:42.

Stan meczu 39:27. .
XII. I.- Duckworth. 2. William®, 

3 Połukard,. 4. Kajzer. Stan me-
czu 40:32.

XIII. 1. 
Kapała,

Craven. 2. Maynard, • 3» 
L Szwendrowskl. Stan 
»7.
Fisher, 2. Johnson. 3.
4. Nazimek. stan me-

torze nie odniosły już
dawno tak nikłego zwycięstwa.

PZM.
firmą występowaliśmy

gdyż pod taką

.. .__ _____ __ .... -- Craven, 2. Kapała, *.
zycji ’ miał upadek, : a Kajzer w Duckworth. 4. Kupczyński. Stan 
następnym wyścigu nie ukończył ; meczu 44:46 dla Belle Vue. 
konkurencji z powodu defektu ; 
motoru.

II wyścigu, jadąc na* drugiej po- '

spotkaniu, 
Wszyscy

pojechała
jeździliśmy znacznie

dobrze.
Punkty dla Anglików zdobyli:

XVI. I.* Fisher, 
Teodorowie?., 4.

"śr Kajzer, S.
Sharples. _,Staa

plej. niż na treningach i stanowi­
liśmy wyróxynany zespół. Niestety 
ustępowaliśmy Anglikom, w je-
ździe

nym 
Tor 

chnię 
i jak u

zespołowej, co 
swoje odbici.?

wyniku spotkania.
Manchester

niewątpliwie 
w ostateez-

ma 
niegranitową (a __ —

nas), i Jest' bardzo

nawierz- 
żużlową.

dy. Dużym ułatwieniem dla 
wodników są pochyle wiraże, 
chyiość od zewnętrznej do
nętrznej bandy wynosi ok.

za-

Sharpies 6. Williams fi, Craven 14, 
Johnson 4. Duckworth 9, Fisher 
8, Maynard 2.

WYNIKI

meczu 47:49 dla Belle Vue. __
Spotkanie rozegrane zortato 

świetle elektrycznym. Trzeba pod­
kreślić doskonalą organizację: — 
cały mecz nie trwał nawet dwie

oto
I. 1. Sharpies, 

Teodorowicz, 4. 
meczu 3:3.

II. 1. Craven. 
Johnson. Stan

godziny.
w poniedziałek w WlmbledonleI W poniedziałek w Wlmbledonle 

wyniki poszczególnych spotykamy się z liderem I lUCi 
: żużlowej drużyną Wimbledon.

2. Kopczyński, 3.
Williams. Stan

2. Połukard, 3. 
meczu 5:7 dla

Wl. Szwendrowski

technicznie i । się zapewne silnym punktem dru- 
laJeczny. -lego krótkie sierpy z yznacznie słabiej, 
Liwu rąk w górne partie i kor . _

* przeciwnika były najwy^ższoj kier Xl. też 'ta dwójka
(lasy. Hicl-o.s zaprezentowar się czu]e chyba najbardziej w koł- 
Warsząw'0 Jako P*?- q y, c|ach miniony sezon. Walaaak I
Mułu mistrza Europy. ,xłbv Kukier byli w formie dalekiej od qTljź obok niego należałoby । .. .U\.1I___ A ruourhrTn n twarzv : iae?*u. ..............................

i waiczyły nasze
niż normalnie 
,nony“ — Ku- Walka za walkq

' ideału.
„dowolonerjo dziecka — muchę 

Doprowadził on do tego. 
» Kukler, stary lis ringowy, nasz 
„.iiepszy fi pi zekroju sezonu pię- 
Irlarz - by* o krok od porażki. 
LzeI dwie rundy proste Splnksa 
L|, szybkie Jak błyskawice. 
MAle nie ma burzy, która by nie 
„.Invia sio w końcu. Tak samo u3yma*a »'? w trzeciej rundzie 
Wina szybkich ciosów zadawa- 

nVch przez romantycznego chlop- 
B który jeszcze do niedawna 
marzył o tym by na torze Ipsom 
idobyć miano najlepszego dżoke- 
I, świata. 0 Spinksio zapewne u- 
ilHzymy Jeszcze wiele dobrego, 
paścież Anglik skończył dopiero 
IB lat. a ma w sobie wiele z

Pietrzykowski walczył bardzo po­
prawnie, ale zapodział gdzieś swój 
silny cios. Uderzenie Jego nie ma 
tej dynamiki co rok temu. Ale to 
Już jest problem dla trenerów na-

starają się przywrócić Pietrzyków- 
skiemu dynamit w pięściach. W 
każdym razie objaw t*n warto, 
zasygnalizować.

Niedżwiedzkl miał bardzo trud-!
M

Leszka Drogosza.
Te dwie indywidualności wybl- 

hly s’ę ponad ambhną I bojową 
drużynę angielską. Wymienić na­
leży Jeszcze chyba debiutanta w 
drużynie — lekkośredniego Collin-

nego, blokującego, nie za czysto, 
walczącego przeciwnika. Gdyby, 
używał i więcej prawej ręki, na! 
pewno wypadłby lepiej, choć i 
tak specjalnych zastrzeżeń pod 
Jego adresem nie zgłaszamy.

Na pochwałę mimo dwóch nok- 
daunów zasługuje Bocżarski. Umie 
przetrzymać kryzys, umie po nok- 
daunie sam przejść do ataku.
Przez półtorej rundy był równo­
rzędnym przeciwnikiem mistrza 
Europy. Ze wszystkich piórkow-

p który zapewne wiele słyszał o< 
potężnych ciosach Pictrzykow- 
jkioqo I dopiero po 8 minutach

ców Jacy walczyli 
prezentacji Polski

walki dopu .cił do tego, by mistrz 
nóql wyprowadzić Jeden Jedyny 
mistrzowski cios.

Przereklamowanym natomiast
okazał się Jones w wadze lekkiej, 
który ma duże braki techniczne. 
Idobywca dalszych dwóch, obok Ni- 
cholsa, punktów dla Anglii — Sto- 
ne, musiał niestety być zaliczony 
do słabszych punktów drużyny. 
Pewien zawód sprawił także Rent, 
przede wszystkim dlatego, Iż wal­
czył łatwym do rozszyfrowania 
izablonem. bardzo przejrzystym 
nie tylko dla samego Mańki.

A teraz o naszej drużynie. Nie 
bez przyjemności — Jako najlepsze­
go wymieniam — Zbyszka Piórkow- 
iklego. Ten żelazny nasz repre­
zentant. bodaj najstarszy członek 
drużyny, osiągnął w tym roku 
szczyt formy i długo go utrzymu-

w hali warszawskiej Gwardii
ECZ bokserski Polski
iywo oklaskiwało pięściarz? obu zespołów.

Rozmawialiśmy również z kię* 
rownlctwem ekipy poleskiej. 
Wszyscy podkreślają serdeczna 

Rt»n meeiu suo i przyjęcie, zgotowane polskim żu~ Teodorowicz 2 Nazimek, ' łowcom przez gospodarzy. Zda- 
WlliianJs Stan miczu u:“ We™-nlctwa zespół polski

PZM.
V’. 1. Szwendrowski, 2

HI. 1. Szwendrowski, 
, Duckworth.

c-to-
znać, że osobi- ! 3.

____  ____ _ odpowiadało. I 
trybunach zebrało się ok. |

pnl i muszę przyznać.

Na
16 ty*. widzów, którzy bardzo sor-

równie
witali naszą drużynę i 
owacyjnie przyjmowali

zwycięstwa Polaków jak i Angli­
ków. Zresztą na trybunach zna­
lazło się wielu polskich emlgran-
tów. którymi spotkaliśmy się
poprzedniego dni* w polskim klu­
bie emigracyjnym. Na meczu 
obecny byt również ambasador 
PRL w Anglii — Milnlkiel.

ZACZĘŁO SIĘ OD REMISU!
Po ceremoniach powitania roz­

poczęło się spotkanie. Pierwszy
•Anglia rozegrany został w serdecznej ątmooferze. 5 ty«. widzów ■ lS‘po-
-----  p0 odegraniu hymnów państwowych 1 prze- • • ---- —

mówieniach powitalnych, które wygłosili praewodniciący Angielskiej Federacji Bokserskiej 
Titmus 1 przewodniczący Sekcji Boksu GKKF Neuding. odbyła się miła uroczystość wręczenia 
trenerowi Stammowi odznaki „Zasłużonego działacza kultury fizycznej". Następnie rozpoczęły 
się walki .

KUKIER — SPINKS
i nawet ambitni* atakuje. Proua 

Spinka zaczyna pojedynek w Im- ‘ dzlmy 4:2.
ponującym stylu. Szybko wypro- i

nieć rundy Bocrarsld n* acezęścle i W oatatnlm starciu Polak przyj- 
otrząsa się t. przewagi przeciwnika ' muje kilka ciosów, które robią na 
, -------- —«-.—e. r»---- -- ,n|m w^oczne wrażenie, Ale I An-

13:11 dla

Craven.
Johnson, 4. Kajzer. Stan meczu

Kapała, 
19:17;

VII.

Williams, 2.
4. Sharpies.

Połukard, 3. 
Stan meczu |

Kupczyńskl, 
Teodorowicz,

Stan meczu 23:19.
VIII. 1. Kajzer, 

Szwendrowskl, 4, 
meczu 27:21.

IX. 1 Połukard,

Dnck- 
Fisher.

2. Sh*i*plea, 3.
Williams. Stan

Duckworth.
3. Kapała, 4. Fisher. Stan meczu 
31:23.

łukardem. wynik re-

ostatnio w re- 
wypadł chybaj

kopółśrednlej. Był nlestel 
słabszym pięściarzem w 

głównądrużynie, której
dobra

wadza lewe proste, po których bl- 
, je błyskawicznie prawe na korpus

— dochodzą celu.
Polak początkowo gubi się, nie 

może wyprzedzić ciosów przeciw

NIED2WIEDZKI JONES

I rlik Jest Już wvczerpanv i 
może zdobyć ale na akutecznv

I nisz.
Jan Wojdyga

miso wy 3:3. W następnych dwóch 
wyścigach Anglicy zdobywają 
przewagę, ale już od czwartego 
wyścigu obejmujemy prowadzenie, 
które odbiorą nam gospodarze do­
piero pod koniec spotkania. Ogó­
łem pierwsze miejsce zajęliśmy w 
7 wyścigach.

Najlepszy czas dnia uzyskał 
mistrz świata Craven w X wyścl-

; ąu — 74,4 sck. Jadący z nim Po- 
' lary Kupczyńskl (zajął 2 miejsce) 
। 1 Teodorowicz (byt 3) zmusili ml- 
1 strza świata do największego wy-

zaslużył na słowa , uznania z* 
ofiarną, ambitną postawę. Zawod­
nicy nasi reprezentowali wyrów­
naną klasę, a na wyróżnienie za-

Szwendrowski Kup-
czyński. ,

Postaw* polskich żużlowców by­
ła wielkim zaskoczeniem- dla an-
gielskiej 
wielką

publiczności 1 sprawdź 
-J -41 przedstawicielom,

którzy przybyli 
biało-czerwonymi

radość
polskiej Polonii, 
na stadion z 
chorągi e wkaml, olbrzymim
tuzjazmem przyjmując Ich 
cesy.

en- 
suk-

W. K.

Jones zaraz po gongu zaczął ata 
kowar. Polak ni? dał się jednak za : 
skoczyć i „częstuje" go ciosami z 1 
dystansu. Jones inkasuje potężny Polskie koszykarkituka. Rumia kończy się nieznaczną 

przewagą Anglika.
W 2 rundzie walka Jest bardzo_ . ........ - , __ j .. ___ ,.................  . się. dając

. .....................    wszelką cenę । ringowemu do zrozumienia, że cios i
praca i chCe przedostać się do półdystan- | był za rtiftkf. Pod koniec rundy hi 

nogi Sll co mu sję zresztą udaje. Do- 1 storia się powtarza 7. tą różnicą, że

zaletą lewy w żołądek'.
jest bardzo 
nóg. Natomiast u ...-----  
podczas walki zupełnie nie pra­
cują I dlatego efekt Jego walki był
taki mizerny.

Cała nasza dziesiątka, tak samo 
zresztą Jak I Jej przeciwnik, wło­
żyła do walki dużo ambicji i ser­
ca. Atmosfera meczu była świet­
na, świadczą o nioj czeste oklas­
ki, tak podczas przemówień Jak 
podczas walk — nagradzające i 
gospodarzy 1 gości.

Na zakończenie trzeba podkreś­
lić. Iż komplet sędziowski na ogół 
bardzo dobrze spełnił swoje n 
najtrudniejsze zresztą zadanie.

Jerzy Zmarzllk

piero teraz zaskakuje on Anglika 
kllknma seriami. W połowie rundy 
Anglik znów cofa się 1 z dystansu 
kłuje lewym prostym. Runda Po-

W ostatnim starciu Kukler 
wzmacnia tempo przypuszczając 
atak za atakiem. Przewaga Polaka 
rośnie. Zepchnięty do defensywy 
Anglik broni się dzielnie 1 umlejęt

sędzia rozpoczyna teraz liczenie. 
Na ..3" rozbrzmiewa gong i skrzy­
wiony Jones przy pomoc)’ sekun­
danta uciaje się do narożnika.

pomhlenia za zadanie niskiego clo : 
su. Anglik do końca walki usiłuje | 
z doskoków trafić Polaka. Trzecią : 
rundę Nledżw iedzkl rozw iązał do !

uległy w Moskwie 
mistrzyniom Europy

Srwendrowskl po raa drugi pokonał Cravena
Rys. E. Alaszewskl

Goście angielscy 
o warszawskiej

wiośnie bokserskiej
/AMES TITMUS

ewiry ab a 
Bokserska i

przewodnl-
(Angielska Federacja
nierozłącznym

rem hawańsklm w ręki 
hwiusznym uśmiechem 
ny.

— Wrażenia z meczu 
nr... Bajecznie kolorot 
różnobarwnych kobiecy

cyga- 
z do- 

twa-

Wtosen- 
pełna 
„sza- 

już na
Europę obiektywizm publlcz- 

noścl. Sęd/iowanip bez zgrzytów, 
chociaż — w wypadku walki Ku- 
Mer — Splnks mam osobiście pew- 
be zastrzeżenia, co do *"
»Ublńu.

dusznic zlekceważył
naszego henfaminka 1
inanle 
mu b w

peramentu. Krótko mówląs 
wiosna.

Ale do Melbourne jedzlcmy
sienią. Oprócz drużyn europej­
skich z których Polacy należą 

czołowych — będą Ameryka- 
którzy dotychczas nie ujaw- 

swych prawdziwych kandyda-
do

łów. 
nieć

Tam

Prowadzimy 2:0. ; skonał*», zadując wiele celu
1 sów. Polska — Anglia 6:2.

PINSKI — STO NE

wo

Walk* nieciekawa. Przet trzy 
indy trwa ostra wymiana często 
laorycznych ciosów, często w 
rolnionym tempie. Obaj bokserzy

trzeba będzie zapom-

nieustępliwej walce. W związku z 
tym chciałbym zauważyć, że dzi­
siejsza reprezentacja Polski Jest 
słabsza, aniżeli w 1953 r. w War-

Ad an» M
Ryl. X. Ał*««WfW

ADAMSKI — WELLER

zaledwie 2 punktami
MOSKWA, 84 (tel. wł.). ZSRR — .dziewczęta przystępują do 

Polska 56:54 (38:31). V/ niedzielę ataku.
Dynamo odbyło się spo- | nam

tkanie kobiecych reprezentacji ko­
szykówki ZSRR i Polski, w któ­
rym nasze koszykarki w walce

54:34. 
ide

kontr-

ii ‘ jak n|p powinno się wai ,z’ trudnym przeciwnikiem wyka- 
Angllk swoje nieznaczne ; zały doskonałą postawę.

lej kondycji. Prowadzimy 6:4.

WALASEK

Już

10

min. kapitan drużyny 
zdobywa prowadzenie, 
przy wyrównanej grze

Polski prowadzą 18:15. Niestety, nie 
udaje im się utrzymać przewagi 

I. wynik do przerwy brzmi 38:31
Od pierwszych minut zarysowu-! dla Moskwy.
sle wyraźna przewaga Polaka. P° przeiwie moakwlczanki P^ze- 

alczv on Jednał; Jakoś ospale, prowadzają wiele udanych akcji 
- w ele ciosów. I' P° paru minutach różnica zwlę-

W 2 r. Anglik otrzymuje napom 
enie za trzymanie. Dopiero w 
itatnlm starciu, kiedy Gili kilka

kilka dobrych akcji. Prowadzenie 
rośnie — 8:4.

PIETRZYKOWSKI — COLLINS

się do 0 pkt. Wtedy nasze

Meldunki Z zagranicy
BUDAPESZT, «.5 (teł.

zawodach pływackich klubu Vo- 
eroes Lobogo, które odbyły się w 
niedzielę po południu na otwar- ,------- z. —i wyspie

W f płotki w czasie 24,2. (dotychczaso­
wy rekord Dillarda — 22,3). 

WASZYNGTON. Nasz stary zna-

____ ___ __ _ - tym basenie (50 m) 
Ostatnie minuty przynoszą Małgorzaty startowali ,-- 

nareszcie wyrównanie —; kursem także pływacy CWKS, 
Jednak koszykarki radziec- J którzy przebywają na- 3-tygodnio-

zdobywają znowu prowadze-

Polki biorą 
czym długo 
czekając na 
wyrównania, 
minuta gry 
kończy mecz.

minutę przerwy, po- 
przetrzymują piłkę, 
dogodną okazję do
Tak mija 
1 gwizdek

W
wygrywa 
drużynie 

Olesiewlcz,

drużyna 
polskiej 
która i

ostatnia 
sędziego 

wy niklem 
radziecka, 
wyróżniła

zdobyła 24
pkt. Wśród moskwlczanek najlep­
sze były Jaroszewska, zdobywczy­
ni 20 ’ pkt. i Otsa.

A. Żołątkowskl

Piłka nożna za granicą
PARY2, 6.5 (tel. wł.). W półfl-.Sorta 1:0 (0:0). Bramkę zdobył 

finałach Pucharu Francji w Mar- Georgescu.
s\ 111 j i in rn x c— 

: a’ w Paryżu Sedan pokonał Lyon

poza

wym zgrupowaniu w Budapeszcie. 
Krieze zaja.ł na 2M m mot. trze­
cie miejsce z czasem 2.46.5, Pstro- 
koński był piąty —- 3.12.8. Konku-

jemy z mistrzostw Europy 1953 r. 
- - । w Warszawie — Hamia — robi wiel-
kon- itą karierę wśród zawodowców, 
jrrra ostatmo zwyciężył on na punitor 

kurzyna ike Cńesthuta, jednego.j? 
czołowych piórkowców amerykan - 
skich. Hamia ma wkrótce spotkać 
Sandy Saddiera — mistrza świata

rencję tę wygrał Tumpek w cza­
sie nowego rekordu Węgier — 
2.24,6. Trzeci zawodnik CWKS

zajął na 100 m grzb.
miejsce z czasem 1.14,0.

Kędzia 
czwarte 
Pierwszy był Lavotta — 1:06.2.

Na zawodach tych Zaborsky po­
prawił rekord Europy na dystan­
sie 1500 m dow. uzyskując zna­
komity czas 13.34,9. Z Innych lep-
szych wyników na uwagę zasługu­
je czas Killermann na 200 m żab-

w tej kategorii — w waice o ty­
tuł. J

PARYŻ. W Tour WEspagne od­
był się podwójny etap. Na­
przód odbył się drużynowy wy­
ścig na czas na dystansie 21 km. 
Wyniki: 1. Francja, 2. Hiszpania, 
.1. Włochy. Później odbył się etap 
Barcelona — Tarrega (183 km). 
Zwyciężył Bovln (Francja) przed 
Botegiia (Hiszpania), trzecim był 
Conterno (Włochy). W klasyfikacji

ką — 2.54,7 ort 
na 100 m mot.

1.16,9
ogólnej prowadzi woiąz
Klasyfikacja drużynowa:

Conterno.
1. Fran-

3. Włochy. 
Przebywająca

cja, 2. Hiszpania, 
BUKARESZT 6 5.WUERZBURG. W meczu bokser- 

serskirn NRF pokonała w Wuerz- 
burgu Finlandię 14:6. Wyniki walk 
(na I miejscu pięściarze NRfT 
Base! wypunktował Vaenaenena. 
Hahner przegrał na punkty z 
Luukonenem, Stahl został znokau­
towany w 3 rundzie przez Hama- 
lainena, Rudhoff wypunktował

w Rumunii ekipa polskich żegla­
rzy wzięła udział1 w regatach o 
„Puchar Zwycięstwa'* na jeziorze 
Sudghlol kolo uzdrowiska Mania* 
ja nad Morzem Czarnym. Pro­
gram zawodów obejmował pięć 
wyścigów, każdy na trasie ok. 14 
kin. Zawodnicy startowali na Jnch-

I PRAG/ 
niedzielę

| Hradec I

PRAGA. W lidze CSR padły w 
' ’ rt następujące wyniki:Nasz mistrz Europy przez dwie . .. ..

rundy powstrzymując kontrami bo- i J:0. Ulaucv n.
a „„Mir* ,rJnhvi duła ni-TR. , WEMBLEY. W finałowym spot- । j .j TDA 

kanlu o Puchar Anglii Manchrs- /jHna 
ter City zwyciężył Blrmnlgham 3:1. ■

jowego Anglika, zdobył dużą prze- ___ .< .. . i m .1 .» I n Dinlr.".'
ralove — Banlk Ostrava 
— Tatran 3:0, Dynamo 
Ruda Hvezda 0:3, Trna-

Rautlainena, Roth wygrał pr/.“z 
t. k. o. w 2 rundzie z Kuha. 
Hassę wygrał na punkty x Lin 
qidstem. " Keui wypunktował 
patti. Boettcher wygrał z Albo
przez tech. k. o. w 3 rundzi“. 
Willer przegrał przez techn. k. o.

lach dwuosobowych klasy „błon- 
S7.C7.O-ka". Polacy stanęli wolu 

golnie ciężkiego zadania.
Według nieoficjalnych

■* ’iar Zwycięstwa" 1 pierwsze 
Mutjoce zdobył Rumun Dumitrhi 
przed suym rodakiem. Butucaru 
oraz Polakiem Tazbirem. Nasz re-

tylko dl.Ttego, że Inne drużyny 
się podciągnęły. Jestem bowiem 
pewien, że macie w równyrh, a 
nawet w większym stopniu od in­
nych potencjsilne możliwości po­
prawienia formy i kandydowania 

mistrzów ' do medali olimpijskich.

cl. Ale nie- 
na początku 

może przy-
ostatnic- 

stopniu
rprawledllwsze. Godny mistrz*
Mirnpy boks Pietrzykowskiego
Mcholha. ---- • ‘ ------ -
najlepiej
Mego \

BERNARD HACKETT

stosunku
i P'^k,s°ę'SoW^^

do słabszego! .... J__,_ ,

sumie — dużo młodzieńczego tem-

bokserów

Anglik niski, bojowy, usiłuje od
pierwszego gongu przejść do póL 

: dystansu. Jego ofensywne zapędy 
; hamuje Jednak zawsze Adamski. 
; Polak walcz.v bardzo spokojnie.

kowsk! boksował świetnie. Prze 
szedł do ataku, „otworzył'* gardę 
przeciwnika I lewym sierpem posłał BERLIN, 

niedzielę
lidze NRD padly

następujące

aędzl*

przyjemnie. Niemal --  
I orzeczenia były jednogłośne,

wyjątkowo 
wszystkie

W połowie rundy Anglik będąc w 
ataku spotyka się z potężną kon-

ostrożnle.
W 2 rundzie Adamski zwiększa

Koszvce 1:0. W tabeli pro- 
----- Praga 9 pkt. «« i Ueu 

„Puchł 
I miejsc

wynikówDy namo 
Slovanem Bratystava 1 Ba-przed

niklem Ostrava.
BUDAPESZT, 

nej rundy ligi 
eroes Lobogo —

......... . , Loko
- En 1 por 2:1, Mo- ■
Elnhetl 0:3. Rota- |

motlv Stendal — 
lor Zwickau — 
tlon Babelsberg

niedziel- ! w 1 rundzie z Aho, Lahr wypunk-Wynlktchając «I? — próbuje atakować. 
Teraz spada na niego grad clnsów. 
Anglik chwleje sle. Rzuka ratunku 
w zwarciu — Je«t bliski nokautu. 
Gong ratuje go z opresji. Stan me

Vo- | tował Maekaelae. I pi ezentaiit wygrał pierwszy wy-
NOWY JORK. Landyemu nie po- ’<=<«. « “{i'*

Dozsa 3:1, “Tatabanya — Szeged | I galowa ule zaliczyła mu jednak II1.0, Peca - Szombathely - Toe-' 'v ? kierownictwo naszej ekl-
rekves 1:0, Vasas - Csepel 3:3. ; ^obOle “ “ ““

, . , , IW tabeli prowadzi Voeroes Lobo- t ,^1' Jc-vt° sieę sensacyjnie,
p^obi aCrX-

Progresu! - Drnamo 1 p 1 KinizsI pkt- | du, ale przegrał na finiszu ze
Dvnamo Bacaii — CC A MOSKWA, w lidze radzieckiej | swoim rodakiem Bailey em o 0 1

* ' Flamura Ro-' zanotowano ostatnio nast. wyniki: : sek. Czas zwycięzcy 3:o8,6 jest tvl-
Sta- ; Lokomotiv — CDSA 2:2. Rezerwy ; ko o 0.6 sek. gor*zy od rekordu

Pracy — Dynamo Mo 0:1, Spar- i świata. Są to pierwsze wyniki w... J -----~------------------<---------------- USA poniżej 4 min. w biegu na

tabeli prowadzi V 
(poniedziałkowy

Turbinę węgierskiej: 
Honved 3:2, Ki-

Salgotarian 1:1, Dorog —
:1, Tatabanya — Szeged 

— SzombathelyLok om oprzedSosnowiec»
Stpndal 11:5 1 Akhivlst Bries-swoją przewagę punktową. Obser­

wujemy w tym czasie jego błysko­
tliwe przejścia z defensywy do 

W ostatnim starciu

którego uw* 
Tazbirowi I

....... ............ ........... - -------- irau.iuzv- sy ­
ka w USA (w sobotę w Los Au- 1 py złoiło 

zakończył się sensacyjnie. ! zglednieni® z...,.- _iJ —miejsce).

protest, 
dałobyke 10 2. 

BUKARESZT. W 
grano tylko 4 m

SMITHPIÓRKOWSKIkle-wypadkach................ ...... ...... .. wypadkach. Kie- pi
'przyznawał '‘“''nrclęsmo ‘ wjller Jeszcze raz próbuje szczę- I Debiutujący w reprezentacji An 

Aukowl/a- Ja Polakowi. Wyją- ścla _w Adam- , Smjthjoz^^ajemp.ramen-
tek stanowiła tylko waga Kukier

nielicznych

Splnks.
GEORGE WHTTTNG, redaktor 

sportowy „Evenlng standard":
_ Muszę szczerze wyznać, że 

mimo, iż wynik mnie nie zasko­
czył. wszyscyśmy bowiem byli 
pewni Waszego zwycięstwa, to je­
stem nieco rozczarowany pozio­
mem polskich pięściarzy. Przy­
zwyczailiście nas do superlatywów, 
a dziś trudno je było, mimo du-

ścla w ofensywie, zapędza Adam- OI1Hiu *■ .....w..
sklego do narożnika, ale ten spryt- , teTT1 walkę z Piórkowskim. Jednak 
nie puszcza go w liny. Na minutę w połowie rundy, kiedy Polak prze- 
przed końcem Folak zaczyna ostry i Hzedł do araku, źarral «ie czubić
finisz 1 jest Już 4:0.

BOCŻARSKI N1CH0U

szeni no aiaKii, zaczął się gubić. 
Piórkowski po kilku kolejnych cio­
sach, wprowadza czysty podbród­
kowy 1 Anglik jest liczony.

Stilnta * Ciul 
1:4, Mlnerui Dynamo

lowarzysklm meczu Lokomo- tak — Zenit 1:1, Torpedo — Spar-
Bukareszt Dynamo tak 2:0.

Pozostałe 
miejsca w 
Gierszewski

załogi polskie zajęły
drugiej dziesiątce:

startujących).
Puchar zrzeszenia

12 I Głazek 18 (na 40

„Flamura

żej przewagi, zastosować do Wa­
szej drużyny, Jako całości. Jestem 

. . ......    bardzo ciekaw. Jak wypadnie re-
1F przeanalizowa- > wanż w Anglii w przyszłym roku.

5^a ostatnim zebraniu, prezydium

listę 10 najlep- i
M.us.iow w I kwartale REGINALD GUTTERIDGE, re- 

„• ustaloną przez rade trene- daktor sportowy ..Evenlng Newą”:
— Jeśli kolega mój nie może

Wszą: 1) Kukier 2) Kunc. 3) mówić w samych superlatywach 
ę 1) Halriuga 5) Frącik. 6) i o Waszych pięściarzach, to Ja uzur- 
Nw«i. 71 Romanlszvn. 8) Just- • puję sobie ..........   — --

^<ch

W ringu mlstrx Europy — Wl- 
chols. Walczący z odwrotnej pozy­
cji, rozpoczyna swój pojedynek z 
Boczarsklm bardzo ostrożnie. Za­
awansowany technicznie, przytom­
nie wykorzystuje luki w gardzie 
przeciwnika, zadając szybkie pra 
we proste. NIchols wyczuwa świet­
nie dvsians I przez 2 minuty nie 

I rlaje śle prawie trafló. Dopiero pod 
I koniec rundy Bocżarski skutecznie 
i zaatakował. Przewaga Anglika. 
| W 2 rundzie NIchols demonstruje 
wysoki kunszt. Wzmacnia tempo.

W 2 r. Smith po silne| kontrze 
przysiadł w narożniku a tedzla wi­
dząc, że ma kontuzjowany łuk 
brwlowv .przerwał walkę, przyzna­
jąc Polakowi zwycięstwo przez tko.

WOJCIECHOWSK! — HACK

Jo/al i zator Oiioicy

^RUrla’- 10) Wasilewski: 
lampki. 2) Kasper- 
k. 4) Bohdan PhV

Waszej

s. pokivstans, proste, sler-
u supv»»-iA«y Polak jest zdezorientowany.

J publiczności Zaskoczył 1 Za chwile Anclik trafia błyskawic?.- 
zwłaśzcza jej skład — zu- 1 nie lewym sierpem w ^szczękę I £0-

Angllk wyższy o głowę od Pola­
ka «tara się akutecznle ao zaata­
kować. Nic z tego. Wojciechowski 
lepszr technicznie, 1 łatwości* uni­
ka kontaktu z rękawicami przeciw­
nika. sam umiejętnie punktując.

W 2 r. Hack po Jednym z clo 
sów Jest Hczonv na stojąco. Jednak 

czoło Polakowi.

(Koszalin), 9) Bia-

oełnie nie spotykany u nas. a lak zapc.znaje się z deskami. Jest ambitnie ------ -
mianowicie duża Ilość kobiet I to j uczony. Wstaje, przyjmuje gardę 1 j d "i”81 Pan> •
kobict wyraźnie znających się na I 

Przychodzę do przekona-Irzeczy.

tym dystansie.
NOWY JORK. Rekordzista świata

w kuli 0'Brien znajduje się już w 
„olimpijskiej” formie. W niedzie­
lę na zawodach w Salt Lakę City 
uzyskał on v/ kuli 18,62 a więc
o ’7 ern lepiej od rekordu 
Wynik nie będzie jednak 
ponieważ uzyskany został 
wodach pokazowych.

więc
świata, 
uznany 
w za-

Rossie" za I miejsce w klasyflka-
cji zespołowej wg dotychczaso­
wych obliczeń zdobyli żeglarze 
zrzeszenia Konstruktora! przed II
zespołem 
polskim i

oraz zespoleni
jącym jako CWKS.

W poniedziałek żeglarze pauzu­
ją. a we wtorek wezmą udział w 
wyścigu 8 godzinnym, do którego 
Jako sternicy zgłoszeni zostali 
Tazbir. Gierszewski I SłolewskL

NOWY JORK. W Pitsburgu 18-imwłasny. . iejnjLE MANS. Macquet pobił Dianii*. ; jet 
przed tygodniem ustanowiony re- I oq; u 
kord w rzucie oszczepem, osiąga- I ................. ______
jąc 74.30. , • na torze prostym w 20.4 sek.

Mangham skoczył wzwyż 
poprawiając rekord junlo^ 

r’'. Whllden przebiegł 220 y
W

BELFAST. Hopkins pobiła rekord i Stanford mistrz olimpijski 2 H«l- 
świata w skoku wzwyż, wynikiem, wnęk ^oung i^uclł oszczepem 79,15. 
174. (stary rekord Czudiny — 173). 1 LONDYN. F. Norris poprawił rę-

DURHAM. (Stany Zjedn.) Dave Si- kord Anglii w biegu godzinnym 
me pobił rekord świata na 220 y. * wynikiem 19.3/6 km.

Lekkoatleci awizują dobrą formęliczony. Wstaje, p. .....------ ------
z kolei sam rzuca się do ataku.

Okazuje się. że NIchols nie tylko 
w ataku jest skuteczny. Umie rów­
nież doskonale sle bronić. W ostat­
nim starciu Bocżarski przechodzi

Prowadzimy 14:4.

MANKA — RENTprocent ko-
| birt ba widowni"nie tylko’ dodaj.

J W.lk. 6) Rozp^^ ale 1 "«««««wujo
KoęL ^O;vac^yk, 9) Zawadzki,

że tak znaczny

, kkka. NIedżwiedzki. 2)

' geneza ^Mtnpólśredni:

— 1 jej wiele uroku, ale 1 rozładowuje n(m starciu Bocżarski przechodzi 
To; w' pomvilnvm sensie. często do do energicznego ataku. Trafia pra- 

I ostatka napiętą, atmosferę zaciętej ....... ------- _ —
walki, toczącej się na ringu.

ML
Gość nlak. 4) Wojcle- 

5» Walczak, 6) Obala. 
Ih Mocek, 9) Naipderal-

. ■ 3) Pn>

Jan Piński.
.. 31 Zieliński. 4) So-
Józef Piński, fi) Sa-

lb) Ścigała;
1> Walasek, 
nra. 4) Zh. 
Nowakowski,

2) De- 
Nowak,

Lukom-

u Pietrzykowski.
3» Krajewski. 4) Lu- 

..*j Czaięcki. 6) Dampc II.
^(hiiJ?1. Cb°dovowski;

i) Piórkowski.
M 4>

ckika!

9) Bań-

2) F1anu-
I. 5) Win-

inek. 7) Zuchowskl. 8) 
9> Domińczuk. 10) Der-

1) Grzelak i Woj ci e- 
’^c3uo, 3) Korolewicz.
K- u Ki-r.up. 6) Mlcha-

B) Biel II. 9) • .llner:
sP1'0- ^“"orek i Mańka ex- 
ł BrAniew ?c:ański- Albrecht.'> i. 7> Drewicz,
t, ,"Wev i’,e,ln«Xk. 10) BUko. 
tó^Sledtr „ ler?™uk 1 Drogosz. 

w mi'

Zebrała E. Cunge

wvm sierpem, który wyraźnie za- 
। chwiał Anglikiem. Za moment Kt-

>ls rewanżule ale 1 Polak do raz 
sgl ląduje na deskach. Pod ko-

Nam sukces nad Angll* prmMe 
czetował swoim zwycięstwem Mań­
ka. Przez dwie rundy punktował on ; 
ładnie z dystansu, silnie zbudowa­
nego Renta. |

Rozegrany został pierwszy etap i kulą 11.80 Szczerbowska rzuciła
•użynowych mistrzostw Polski | dyskiem 38.93. a Murzynowa prze*

kilka I biegła 200 m w 20.6.
m..., ..4 za- I SZCZECIN. Najlepsze wyniki

, powiedzią ciekawego sezonu. Oto ! ZySka1i Lewandowski, który prze- 
urótkie meldunki z różnych biegł 1.500 m w 3:52.0 i Tymo 
miast: J sieuicz, kt^ry skoczył wzwyż 1.90,
WARSZAWA. Lekkoatleci war- 1 Ponadto Lewandowski na ”400 ni

V/ lekkoatletyce. Uzyskano 
dobrych wyników, które 1

Swardia Gd>"GGdania 15? 5 w I lidze boksu;

GDAŃSK, S..5. (teł. wł.)
Gdańsk — Gwardia Gdańsk: 5.15. 
Sędziowali: w ringu Laukedrey, na 
punktv — Pasturczak (W-waj. 
Twardowski (Łódź). Urbaniak (Poz­
nań). Widzów około tysiąca.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
pięściarze Gedanli). Musza głosam* 
2:1 pokonał Gwarysa. Nowick. P^e’ _ . - .. ______  —- k.-T-err-lpl

gł osami do

Foku Wojciechowskiemu,

R.kowsk.m, Chonchlra 2 
z Zielińskim, De iglasoff 
w i rundzie p zez tko
cem II. N 
przez tko

'grał z FH- 
zremisował 

f przegrał 
i z Damp-

rolewiczem, 
kowi.

z Borejszą. Zieliński 
3 r przez tko z Ko- 
Elgert uległ Michał*’

« „u- । Zaległe spotkanie t Hgi bókser- 
nie zostali skla- skiej należa’o do wyjątikowo sł*’

i bych L x wyjątkiem, walk, w wa-

gach muszej, koguciej l półciężkiej 
— przvpominalo raczej zapasy i to 
w nieńadzwyczajnym wydaniu. Je­
żeli dodarnv do tego wyjątkowo 
słaba formę wyznaczonego do re- 
orezentacjl Polski, na wtorkowy
meci z Anglia Żylińskiego, który 
na dobrą «prawe gMłuzyl r««ej
na przegraną w walce z Chonchl-
ra to nie należy sle dziwić, te
niespełna tvsląe widzów opuszew- lo sa*e po meczu z xawiedz.onymi 
minami.

Nawet dobrze mz^wcz>1 walczą­
cy Wojciechowski wdał sle w wal­
ce z Cvrgoniem i chaotyczną bi a- 
tvke która przyniosła mu wpraw- 

? w końcowym efekcie wysokie 
zwvce-rtwo. nie uniknął jednak na. pocenia za
Dru-i zawodnik z Wj brzeza, k.ory

" napoić *

sami nawet agresywnego zawodni-

Szybko skończyły się spotkania w 
wagach lekkośredniej i średniej. W 
pierwszej Deriglasoff «inkasował
już w pler.vszych sekundach wal- [ 
ki kilka mocnych ciosów 1 sędzi* ।
odesłał eo do rogu. ogłaszając 
zwycięstwo Dampca przez tiko. Po­
dobny przebieg miał* walka Naw­
rockiego z Borejszą. Zawodnik Ge- 
d»nM. trafiony przez Borejszę kil­
ku mocnymi ciosami, zaczął słab­
nąć i sędzia ringowy 
narożnik*. (st*n)

2. Sparta Bielsko
3. Pogoń Szczecin
4. Gwardia Gdańsk
3. Warta Poznań 
fi. Prosn* Kalbi
7. Wisła Kraków
g. Ge dani* Gdańsk

odesłał

icn2

7:21
JUJ

157:121

144:134 t 
136:144 ! 
151:129 ' 
1*9:169 1 
9:2*1

f t ijxdyttircLuaUw. i
u>zji\Lki $

szawscv startowali w kilku punk-; miał uynlk 50.7 1 Pachoł skoczył 
tach miasta. N'a stadionie CWKS i o tyczce 3.GO.
najlepsze wvnlki uzvskalt 400 m: 
Mach — 48.8. Swatowski — J9.0.
Proske — 49.2. Stokłosa - 
110 m pL: Kardaś — 15.2, 
Neneman. Gw. — 1.84,
Chojnacki — 47.52, młot:

50.
! POZNAŃ. Kilka dobrych wynf* 
i ków uzyskali lekkoaib ct poznań* 
! scy. Baranowski przebiegł 100 m

— 55.23, Harmata — 53.03. i
Na stadionie AWF startowali a- . 

kademicy, wśród których dosko­
nałą formę wykazał Ważny. W 
pierwszym swym tegorocznym 
starcie uzyskał on wynik 4.30.
Pozostałe lepsze wyniki:
Bielski 1Ó.9, 200

rzwyż: i 10.8, Skupny skoczył wzwyi 
dysk: 1,85 I Wachowski rzucił’ dyskiem 
Kiniat l 44,33. z kobiet Minlcka skoczyła 

dal 5.49, Iwaszkiewicz miała w

100 m: 
Drzc-

wleckl. CWKS — 22.9, dysk: Ko­
szewski — 43.67. oszczep kob.: 
Basińska —' 40.0-L

OPOLE. Doskonałym wynikiem 
rozpoczęła sezon najmłodsza z 
naszej czwórki —•._____, --------... oszczepniczek 
Wojtaszek, która uzyskała wynik
49.20.

BYDGOSZCZ. Krzyszkowjak 
początku sezonu wykazał t 
przygotowanie, przebiegając

na

poważniejszej konkurencji 3.000 m
Gożdzfalskf na

krll 11.31 I w dysku 37.96, a No- 
gajówna przebiegła 200 m w 26.2.

KRAKÓW. Janiszewski skoczył ó 
tyczce 4.00, Głowiński przebiegł 
1.500 m w 3:57.2, Muzyk, Du­
dziak 1 Ciągło uzyskali na 110 m 
pL po 16.0, Potocki skoczvj 
wzwyż 1.83. Figwer startowała 
tylko w kuli, przekraczając 13 m 
— 13.21. Lerczak przebiegła 200 
ni w 25.3 I 80 rn pL w 12.7.

STALINOGRĆD. Startujący w 
Zabrzu Grabowski skoczył w dal 

a w Chorzowie Stefański na 
100 m miał 11.0.

dobre ■ 51.74.
: bez 3.73.

ŁÓDŹ, śwłetllckl rzucił młotem 
Bednarek skoczył o tvczce 
Uajsór.na rzuciła dv^v|.-nj

100 m i 5.19.
Wieczorek skoczyła 'w”dai

miał 10.6, tvczkarze Grajczyk li ■
Gmura po 3.94. Kruczyński na - ■ ■ ■ ---- . •
110 m pL 15.6, Zimny na 1.500 m Zekf^dv OmI-cu»»
— 3:58.2, Wroczyński w dal — „Dom Słowa Pclaklean* 
6.80« Z kobiet Kłosówna pchnęła * Zam. 2563-B b



Rekordowy wynik w Krakowie

6 bramek w ciągu 15 minut
v i i tat» i • z boisk piłkarskich

Czołówka II ligi
straciła punkty l

zdobyła Wisła w spotkaniu Nr 54 Warszawa 7.V.1956 r.

Pierwsze zwycięstwo 
Górnika Wałbrzych

z Górnikiem Zabrze
KRAKÓW, <5 (teł. wł.). — Wisła 

wygrała z Górnikiem Zabrze 7:1 
G:l), ustanawiając rekordovzy wy­
nik vz bieżącym sezonie. Przed

cydowaly

wj miała
tygodniem miała Wisła w Sosnow- j dram na 

_______________________ ____ ________ ; spotkania, 
krakowska

„I minut**, które ude- 
o jej zwycięstwie nad 1 
meczu przeciw Góralko- i 
Wisła swój wielki kwa- 
początku drugiej części t 
W tym okresie drużyna j 

zademonstrowała

Junior Nieroba
n* wysokim poziomie.

W ciągu tych 15 minut

przyćmił 
„sławy” Ruchu

। ruszyła na
i Impetem, że 
j najsilniejsza

Gwardia Bydg.
przegrała 0:3

kę. Od tego momentu drużyna Po­
lonii załamała się 1 oddala cał­
kowicie inicjatywę piłkarzom Sta­
li. (Ste)

Slaby dzień Krystkowiaka 
dal AKS-owi zwycięstwo
8TALINOGRÓD» 9.5. (tel. wł.) 

AKS Chorzów — Warta Poznań 3:9 
(e:9). Bramki strzelili Krawiarz 
— 2, Olszówka —X. Sędziował No­
wak z Kielc. Widzów ok. 6.OT0.

GRUPA !
PODGRUPA A: 

chłowlce — Plai
kT

Sparta . Gliwice - Skra 7-3¾ 
wa 1:0(0:0). Kra «WotlJ

1. Sparta Gliwice a.,
2. Piast Gliwice w, M 

Stal. N. Bytom nl 75;) 
Skra Częstochowa ele ,Ł5 
Baildon St-jmód
LZS Podleslanka aln ”‘ 
Polonia Piekarv r'r 
Kolejarz St-gród 5.7 
AKS Nlwka SiJ

WAŁBRZYCH, M. (teł. wl.) Gór­
nik Wałbrzych — Górnik Srom- 
bierki 1:9 (0*0)« Bramkę w 52 min. 
zdobył Krawczyk. Widzów ponad 
8.000. .

Górnik Walbrzvch: Woźniak, Fa- 
ruga, Stein, Olrzasek, wieczorek, 
Syk, Krużewski, Ratajak, Kułak. 
Krawczyk, Pulikowski I.

Górnik Szombierki: Malnka, Go- 
rzelik, Lelonek, Działach .Pośpiech, 
Szymankiewicz, Poloczek,. Sobek, 
Nowak, Krasówka, Mencel.

Szczęście dopisało wreszcie dru­
żynie wałbrzyskiego Górnika, któ­
ra odniosła w niedzielę dawno o- 
czekl wane zwycięstwo, wygrywa­
jąc po dobrej grze z silną dru­
żyną Szombierek 1:0.

Przez cały mecz minimalną prze­
wagę posiadali piłkarze Wałbrzy­
cha. ich zwycięstwo mogło być na­
wę wyższe, ale w 10 min. Puli­
kowski nie wykorzystał 100-procen- 
tówej okazji, przestrżeliwując rzut 
karny.

Najlepszymi zawodnikami w dru­
żynie gospodarzy byli: zdobywca 
zwycięskiej bramki Krawczyk, po­
mocnik Wieczorek, oraz bramkarz 
Woźniak, w drużynie pokonanych 
przede wszystkim wyróżnić nale­
ży Malnkę w bramce, Pośpiecha 
w pomocy oraz Sobka w ataku.

(Now.)

3.

przeciwruka z 
wytraciła mu

jego broń: szybkość
bodaj

Wisła I

: i skuteczność. Na silne tempo gry 
Jakie Górniej’ narzucił! przed przer- 
! wą, odpowiedziała Wisła tempem 
। wprost morderczym. Efekt takiego 
i uderzenia był piorunujący: gómi- 
; cy. którym z przebiegu.

(Uśmiechała się nadzieja 
' zienla jednego punktu z Krakowa
I — stracili w ciągu 8 minut 3 bram- 
' kl, stając nagle w obliczu kata-
strofy. która Istotnie nadeszła.

AKS: Szołtysek,
rek. Janczewski, Jacek.

Kalus. Wieczo-
Widera,

Skrzypiec, Krawiąrz, Pilarek, We- 
czerek,» Olszówka.

Warta: Krystkowlak, Anioła.
Osuch, Undrych. Cybińskł, Godek, 
Gabrysiak I. Gogulski, Błażejew­
ski. Zlelewlcz, Gabrysiak II.

6.

8.
9.

10.

'8.7 
7:8 Łll

Górnik Świętocht. pn 
PODGRUPA B: Sparta iti.ii'tl! Ruch Radzionków P 1:0(0¾ s\“,' 

- ------------- — I Chorzow — Concordia kŁ31''
AKS był drużyną lepszą 1 wy-, (0:2), Naprzód Janów™ 

grał zasłużenie, ale zdobyte bram ; Siemianowice 3:1(0:1) skJ1* 
ki nie przynoszą napastnikom cho- ; wiczanka — 09 Mysłowic. 
rzowskim splendoru. Wszystkie trzy stal Mikołów - **•— * - ‘'«Ilu 

hramlr»r7J SOŚC! /0*0).obciążają bowiem bramkarza gości 
Krvstkowiaka, . który nie miał w 
niedzielę swego najlepszego dmi. 

Mecz był żywy i dość ciekawy. 
Warta ładnie grała w polu, za- 
wodziła jednak pod bramką.

(b>

(0:0).

3.

5.
6.

- Slavia Ruda ™
Ślemianowiczanka 
Slavia Ruda 
Naprzód Janów 
Concordia Knurów 
Motor Slemlanow. 
Sparta Bielsko

§3 IR!

STALINOGRÓD 0. S. (tel. wl.) 
Ruch nareszcie przerwał złą, 
paissę, przesiadującą go w osta­
tnich spotkaniach. Nie zade­
monstrował wprawdzie pełnych 
swych umiejętności, niemniej 
pokazał szereg ładnych zagrań 
i odnosiło się wrażenie, że dru­
żyna Cieślika powoli wraca do 
formy. i

Mecz stal na średnim pozie- ' 
mio I jedynie chwilami, gdy do 
głosu dochodził duet Alszer — 
Cieślik, widzieliśmy piłkę noż­
ną na wysokim poziomie. Zwy­
cięstwo chorzowian jest najzu­
pełniej zasłużone i mogło wy­
paść jeszcze efektowniej, gdyby 
nie dobra gra Burchardta w 
bramce Gwardii i ofiarność 
stopera Szczepańskiego.

Rewelacją meczu nie był jed­
nak zawodnik o ustalonej re­
putacji, alo rzec można nowi-
cjusz w I lidze miody po-
mocnik Ruchu Nieroba. Niespo- 
gób było go przejść: powstrzy­
mywał każdy atak, odbierał 
każdą piłkę, a Jego podania za­
wsze dochodziły do celu. Dobrze 
również grał Alszer 1 Cieślik, 

(t)

spotkań
I-Iigowych

WISŁA — GÓRNIK ZABRZE 7:1 
(1:1). Bramki dla Wisły zdobyli: 
Adamczyk 3, oraz Machowski i 
Morek po 2. dla Górnika Jankow­
ski. Sędzia Koczner z Gdańska. 
Widzów 20 tys.

Wisła: 
Snopkowski,

Kalisz, Piotrowski,
Budka, Michel, Ję­

drys, Machowski, Kościelny II» 
Adamczyk. Budek. Morek.

Górnik: Machnik. Hajduk. Fra- 
nosz, Dominik, Nowara, Olejnik, Za­
lewski, Kokot, Jankowski, Czech, 
Fojcik.

KOLEJARZ POZNAN — LECHIA 
GDAŃSK 0:2 (0:0). Bramki zdobyli: 
w 5o min. Nowicki i w 59 min. 
Lenc. Sędziował Szlelfcr ze Szcze­
cina. Widzów ponad 12.000.

Kolejarz: Konenc, Sobkowiak. 
Słoma, Pietrzak, Szulc, Rosik, 
Wróbel, Gogolewski, Anioła, Woj­
ciechowski, Piechowiak.

Lechia: 
Korynt,

Gronowski Kusz,
Lenc, Czubala, Kaleta,

Gronowski I, Muslał, Rogocz, No­
wicki, Kobylański.

CWKS WARSZAWA — GARBAR­
NIA KRAKÓW 1:0 (i:o). Bramkę 
zdobył Kcmpny. Sędziował Storo- 
nlak ze Stalinogrodu. widzów ok. 
2o tysięcy,

CWKS: Szymkowiak, Mashelll, 
Grzybowski, Woźniak. Strzykalski, 
Zientara, Ciupa, Pohl, Kempny, 
Kowal, Cechellk.

Garbarnia: Stroniarz, Feluś.
Konopelski, Bieniek, Kolasa, Leś­
niak, Pietrzyk, BrowarskI, Piątek, 
Bożek, Kucharski.

BUDOWLANI OPOLE GWAR-
DTA W-WA 1:1 (0:0). Bramki zdo­
byli dla Budowlanych Spalek, dla
Gwardii Wiśniewski.
Marcinkowski 
t tys.

Budowlani:

(Łódź).
Sędziował 

Widzów

Szura, Cichy, Ka-
nla. Skronklewicz. Rogowski. Stro- 
ciak, Mielniczek, Jarek, Klik, Po- 
pluć, Spalek.

Gwardia; stefaniszyn,
Matuszkiewicz, 
skt. Szarzyńskl,

Hodyra,
Morawa. 
Wiśniew-

Gdyby Machnik z właściwą dobre­
mu 1 rutynowanemu bramkarzowi 
intuicją, nie zagrodził wielokrotnie 
drogi piłce do bramki i gdyby 
Kościelny TT wykorzystał trzy, tak 
zwane, murowane sytuacje, gdy to 
bramka góralków był* Już pusta, 
Wisła odniosłaby dwucyfrowe «wy- 
clęet-wo.

Ładny mecz 
ale wynik hezbramkowy
BYDGOSZCZ 6.S. (tcl. wł.) CWKS 

Bydgoszcz . — CWKS Kraków 0:0. 
Sędziował Fronczykowskl (St-Kród.)

CWKS Bdg.: Rosiński. Walczak. 
Boniek, Wałach. Kohut, Wróbel. 
Adamczyk, Dolecki, Janczyk, Pilot. 
Rembeckl,

CWKS Kraków: -Pajor, Durnlok.
Kaszuba, Kołodziejczyk, Marek. 

Waśniowski, Dftnlelow-

Pół tuzina bramek zdobytych j 
przez napastników Wisły w dru- 

< glej części meczu, nakazuje puścić 
; w niepamięć pierwszy okres gry, 
kiedy to tylko prawa strona ataku 
zagrała na oczekiwanym poziomie, 
przysparzając wiele kłopota defen- y 
sywie Górnika. Z prawej strony Pi 
padł też pierwszy piękny strzał na | 
bramkę Machnika, nie dający bram- ! 
karzowi górników żadnej szansy 
obronnej.

Był» to azóeta minuta gry, He-

Brzozowski. Le-

Ciupa strzela na bramkę Garbarni, ale nic z tego ładnego strzału nie wyszło. Od lewej: Pią­
tek (G), Ciupa (CWKS), Bieniek 1 Leśniak (G) oraz Zientara (CWKS)

Fot. M. Szymkowfkl

M’i« tu luułuin »ij, J’
dy Machowski zdobył prowadzenie. Jj
Równie piękny Jak Machowskiego j 
był strzał Jankowskiego, dający |

le poziomem gry nie zachwycił
góralkom w^iównanle. Ten au»cces WARSZAWA 9.5. Danuta niedawno w tym spotkaniu więcej z gry 1 że 
zabrzan poderwał ich do wyż- teoria na temat gry mistrza Polski:; zwycięstwo CWKS nie jest zasłużo- 
3zyoh lotów’, w wyniku czego gór- ; CWKS gra dobrze co drugi mecz, ’ ne. Takie rozumowanie mijałoby 

u„t4 A : nie straciła nic ze swej aktualności. się z prawda. Faktem jest, że woj-nley byli do przerwy «tron, C(J nam pokaza( ^WKS w me. sl7owl HWyrażiile sobie w tym meczu
kującą. t czu z Garbarnią, mogło doprowadzić ‘ pofolgowali, ale w sumie i tak byli

skl. Gajda, Piechaczek. Słysz.
Było to najlepsze spotkanie, ja­

kie w tegorocznym sezonie oglą­
dano na boiskach bydgoskich. Go­
spodarze. mimo że grali z cofnię­
tym głęboko. do tyłu Rembecklm 
zdołali stworzyć o .wiele więcej 
niebezpiecznych momentów pod 
bramką Pajora I oddać znacznie 
więcej strzałów na bramkę niż 
goście z Krakowa. Na podkreśle­
nie zasługuje w 61 min. silny 
strzał Pilota, który dosłownie o 
centymetry minął się z bramką o- 
raz w 75' min. strzał również Pl-

Bezbramkowy wynik 
szczęśliwy dla... Cracovil
KRAKÓW 6.5. (tel. wł.). Cracovla 

— Stal Mielec 0:0. Sędziował Bar­
czyk ze Stallnogrodu. Widzów o- 
kolo 10 tys.

Cracovla: Michno, Gołąb, Mazur. 
Glimas, Kłaput. Guzik, Opoka, Pl- 
taia. Kasprzyk. Radoń, Rajchel.

Stal: Mysiak, Grześko. Książek, 
Król, Opiłka, .Waleska, Czylok, Ba­
ran, Procak, Tobolik, Latacz.

To co pokazali piłkarze Cracovil 
i Stall w żadnym wypadku nie 
zasługuje na miano II ligi.. O ile 
Jednak mielczanie aa w pewnym 
sensie usprawiedliwieni Jako no­
wicjusze, o tyle od lidera tabeli 
ma się prawo oczekiwać gry na 
przyzwoitym poziomie.

Cracovla grała tak, że wynik 
remisowy musi uznać za szczęśli­
wy dla siebie. Cała Jedenastka za­
grała ni< tylko poniżej poziomu, 
ale wręcz bez serca I ambicji, 
nie przeprowadzając w ciągu ca­
łego meczu ani jednej akcji, któ­
ra by mogła poważniej zagrozić 
bramce przeciwnika. Nie chcąc 
nazywać najgorszych na boisku 
nie * wymienimy nikogo z 22 akto- 
rów spotkania. (H)

Porażka lidera w Lubaniu

8.
9.

'rl 11 
6:6

Start Chorzów gi.
Ruch Radzionków 5;7 ‘J!1
Start Chorzów

Stał Mikołów
10. 09 Mysłowice 1.0 mi

GRUPA II - KRAKOWSKA
Sparta Dębniki — Bi.iJn™;, 

ka 2:1(0:1), Unia Żywiec _ Tarnów 24)(1:0), Sparta Dabi|<|5W 
Budowlani N. Huta 3:3(l'i) 1L' 
Jarz Prokocim - Stal KaV 
(2:2), Stal Howa Huta - uk? 
święcim 2:2(0:1), Beakld A^ 
chów - Włókniarz Chata,Wj

Tarnovia - Sta! g

1. Budowlani N. Hutadl*5 
0 Beskid Andrychów 11*5

Sparta Dąbskl 1O:Q
Stal Huta Lenina 9:7
Unia Oświęcim 97
Stal Tarnów

3.

5.
6.

8.
9.

10.

13.
14.

Włókn. Chełmek 
Kolejarz Prokocim 
Stal żywiec 
Unia żywiec 
Tarnovia 
Sparta Dębniki 
Bieżanowlenka 
Stal Kabel

GRUPA III

lota I dobitka----- . ----------- Janczyka 
przeczkę. Przy odrobinie

po-
szczęś-

cis już te trzy doskonałe okazje 
mogły drużynie bydgoskiej zapew-
nić -oba punkty.

Krakowianie zagrali bardzo ład­
nie w polu, a koncert gry zade­
monstrowali przez pierwsze 15 
min., w drugiej połowie spotka­
nia.ale 1 gry rękami niektórych za- ■ —•

wodników na polu karnvm. Zbyt! W drużynie gospodarzy wyróż- 
wiele chyba było tych błędów, jak i nić należy Walczaka I Bonka w o- 
na jeden mecz 1 na sędziego klasy i bronie oraz w napadzie Adamczy- 
państwowej, pRmbpeklwrłrt { Plinta W c-t-.

9:7 
9:7

17:11 
17:1512:9
13:9 
U13 
19:14 17:13K 

tl? ®
3:13 :

WARSZAW
Mazur Ełk — Włókniarz MW wek 3:0(2:0), Stal Okęcie 2% 

PZO Warszawa 2:1(1:1), Warm. 
wianka — Polonia Warszawa 01 
(0:1), Znicz Pruszków - Biwi 
Chodaków 2:2(1:1). Ruch Planet, 
no — Huragan Wołomin 5:1(301 
AZS AWF W-wa - Wigry Suwa' 
kl 3:3(2:1).LUBAS, 9.5 (tel. wł.). Sparta 

Lubań — Górnik Radlin 3:2 (3:1). 
Bramki zdobyli: w 8 min. Budziń­
ski z karnego, w 13 min. Dubiel, 
w 20 min. Nalewajko, w 42 min. 
Nalewajko i w 86 min. Dybała. 
Sędziował Hołyst z Warszawy. Wi­
dzów ok. 10 tys.

Sparta: Romanlecki, Czogała,
Surowiecki, Palemba, Guzy, Zaw- 
ko, Ociesa, Wrotek, Nalewajko, 
Dubiel. Spodzieja.

Górnik: Budny, Warzecha, OŚH- 
zło. Budziński, Niedzwledzkt, 
Deutachmanek, Moj, Plekorz,. Sta­
wowy, Lisowski, Dybała.

Już w 8 min. gry Górnik pro­
wadził 1:0 po rzucie karnym za 
rękę pomocnika Guzego i wyda­
wało aię, że górnicy będą nadal 
niepokonaną drużyną II ligi. 
Stało Elę jednak Inaczej. Zaraz po 
utracie bramki gospodarze ruszyli 
do huraganowych ataków na 
bramkę Budnego. W 13 min. Du­
biel, po ładnej akcji z Odesą, 
wyrównał na 1:1 i ód tej chwili 
zawodnicy Sparty panują niepo­
dzielnie na boisku, grając szybko 
i dokładnie.

Na zmianę wyniku nie potrzeba 
było długo czekać; w 20 min. Na- 
lewajkó zdobywa prowadzenie dla 
Sparty. Budny ma teraz pełne rę­
ce roboty 1 tylko jemu zawdzię­
czają górnicy tak nikłą porażkę 
Jeszcze raz musiał Budny skapi­
tulować przed strzałem NalewajJd. 
który został idealnie wypuszczo­
ny w uliczkę przez Wrotka. Po 
zmianie pól piłkarze Górnika sta­
rają się za wszelka cenę dopro­
wadzić . do wyrównania 1 grają

i. Polonia W-wa
2. Bzura Chodaków
3. Znicz Pruszków
4. Ruch Piaseczno
5. AZS AWF W-wa
6. Wł. Milanówek
7. Stal PZO W-wa
8. Huragan Wołomin
9. Mazur Ełk

10. Wigry Suwałki
11. Stal Okęcie
12. Warszawianka

10:0 20:3

1M
11:13 &e

0:17

4:0ką, Rembecklego i Pilota. W wy­
równanym zespole krakowskim 
wybijali się Durnlok 1 Kaszuba o

GRUPA IV - GDAŃSKA
Gwardia Olsztyn — Chojnlczanki 

2:0 (1:0), Pomorzanin Toruń - Ge- 
dania Gdynia 3:0 (2:0), AZS Gdaśik 
— Sparta Włocławek 2 0 (1:0), Arka 
Gdynia — Brda Bydgoszcz 1:2 (1:1), 
Bałtyk Gdynia — Sparta Grudziądz 
2:0 (1:0), Gwardia Gdańsk — War*

górując nadzespołem lepszym.do rozpaczy najbardziej do niego 
czarodziej- przywiązanych kibiców. GospodarzeJak Zł dotkn!ędem > przywiązanych kiuiuuw. uusput

zmieniła się sytuacja ' okresami zupełnie nie grali,sklej różdżki 
po przerwie, 
wyżej wielki 
ra całkowitą 
części meczu

Nastąpił wspomniany 
kwadrans Wisły, któ- 
przewagę w drugiej 
potwierdziła akutecz-

nie
l dochodzili do najłatwiejszych piłek.

nyml strzałami w równych odstę­
pach gry.

W zwycięskiej drużynie ne «pe- I 
cjalne uznanie zadłużyli snopkotę- 
akl l Piotrowski w obronie, Jędrys 
w pomocy oraz Machowski w na­
padzie.

oddawall wspaniałomyślnie inicja­
tywę przeciwnikowi. jakby usiłując 
wystawić na bojową próbę własną 
defensywę i Szymkowiaka w bram­
ce. Szczęście, że przeciwnik nie był 
w niedzielę za silny i wszystkie 
jego próby zmierzające do zmiany 
wyniku, spełzły na niczym.

swym partnerem wyraźnie.
Uwidoczniło się to głównie w 

pierwszym kwadransie, kiedy CWKS 
utartym już zwyczajem przystępuje 
do generalnej ofensywy I strzelo­
nymi w tym czasie bramkami prag-

Oba mecze
raz Słysz 1 Danlelowskł w atak

(Po)

V pokonanych najjaśniejszymi 
punktami byli: Machnik. Olejnik i 
Jankowski.

St. Habzda

nie sie zabezpieczyć przed wszel-l 
klml późniejszymi ewentualnością- j 
mi. Przez 15 minut trwało obłęże-: JL V/<4-iV/X Ytvttv 
nie bramki Stroniarzn. Atak grał |

Manowskl zdobywa
4 bramki

Stal Gd. - Polonia Byt. 4:0
W obronie CWKS niemal bezbłęd-

nie grał stoper Grżybcrwski, naj-;Ko - 
lepszv chyba w tym meczu zawód-I Kempny,

poprawnie, nie odczuwało się w 
nim wówczas braku kontuzjowane-1

nlk CWKS: gd.r i on ulegał nie­
kiedy pod naporem piątki ofen­
sywnej gości, oddawane zazwyczaj 
z daleka strzały chłopców z Lud- 
wlnowa bez trudu chwytał 8zym- 
kowiak.

Nie należy jednak wyciągać z 
tego wniosku, że Garbarnia miała

grają” w totku
szalał na tyiarh Garbarni — Pohl.l ‘
W 7 min. był on nawet bliski ! 

KOMISJA programu 1 ustalania 
wygranych Państwowego Przed-

Brychczego. Strzelali kolejno i I 
___ Kowal, dupo: Cechellk j aęi 
egzekwował kilka rzutów rożnych,

zdobycia gola: przejął na głowę
centrę Cechellka. dokładnie
mierzony strzał w pięknym stylu 
obronił Stroniarz Już na samej linii 
bramkowej.

W minutę później losy meczu zo- 
steły przesądzone. Kempny spryt­
nie minął w przeboju wszędobyl­
skiego Konooelskiego I „szczurem" 
skierował piłkę do siatki. Później 
jeszcze kilkakrotnie stoper Garbar­
ni miał trudności' w zaprowadzeniu 
spokoju na przedpolu SŁronlarza. 
leszcze kilka razy zaimponował 
udenyml wyskokami do górnych 
piłek. Ale to było wszystko. Napad 
CWKS zadowalając się jedną bram­
ka. wprost demonstracyjnie unika? 
walki z obroną przeciwnika.

A okazji do zdobycia dalszych 
bramek bvło wiele. Gdyby tylko 
Kempny wykazał więcej orientacji, 
mógł Jeszcze dwukrotnie wpisać się 
na listę strzelców, w 32 min. .środ­
kowy CWKS nie doszedł do poda­
nia Kowala, za chwilę nie trafił w 
piłkę idącą wzdłuż linii pola bram­
kowego. Poza tym Kempny grał 
przed przerwą zbyt egoistycznie.

slębioistwa Totalizator Sportowy 
poda je do wiadomości, że na siód­
my konkurs totalizatora wpłynęło 
2.298.59» ważnych rozwiązań. Ko­
misja unieważniła 2.430 rozwiązań, 
zaś z poprzednich szóstych zakła-
dów zaliczyła dodatkowo 
spóźnionych rozwiązań. i 
tego
na nagrody I stopnia 
kwota 1.382.370 zł, a b
II stopnia 921.581 zł.

GDAŃSK (te). Sta)

Stroniarz I tym razem uratował swój zespół od utraty
jednej bramki wbijając ostry strzał napastnika CWKS

> 2.922 
Wobec

wypada 
nagrody

Ze względu na odwołanie meczu 
Stal sosnowiec — ŁKS Włókniarz 
oraz zgodnie z pkt. 8 regulaminu
zawody żużlowe . Belle
glia)

(An­
PZMot (Polska) nie będą

brane pod uwagę. W związku i 
tym podane na kuponie pod nr 13 
i 14 zawody zastępcze Sparta Ln-

Gdańsk — Polonia Bytom 4:9 (1UI). 
Bramki zdobył w 35 min., 53, 71. 
35 Manowskl. Sędziował Ryba z 
Warszawy. Widzów 7 tys.

Stal: Paprotny, Rutkowski, Kuła, 
Klimowicz. Witowski, Pawłowski, 
Słowiński, Manowskl, Kocur, Minc- 
dorf.

Polonia: Skromny, Dymarczyk, 
Prudło, Clchoń, Narloch, Kauder, 
Sąsiadek, TrampUz, Pyka, Liberda, 
Krasucki.

Pierwsza połowa spotkania upły­
nęła pod znakiem przygniatającej 
przewagi Polonii i mało było wi­
dzów, którzy wierzyli w możliwość 
sukcesu gospodarzy. Mimo to w 
okresie przewagi drużyny śląskiej, 
po rogu bitym przez Mtncdorfa. 
Manowskl zdobył niespodziewanie 
pierwszą bramkę dla Stall.

Po przerwie grająca z wiatrem 
Stal zaczęła coraz częściej docho­
dzić do głosu. W 58 min. grający

bardzo ostro. Ofiarą takiej gry

bań — 
Gdańsk

Górnik Radlin Stal
Polonia Bytom trakto*

wane są jako zawody główne.

mia Olsztyn 2:2 (2:1) 
1. Gwardia Gdańsk 
2. Warmia Olsztyn 
3. Pomorzanin Toruń 
4. Brda Bydgoszcz 
5. Bałtyk Gdynia 
6. Arka Gdynia 
7. Gedania Gdynia

12:2 /25:11
11:3 23:8

9.
10.

Sparta Grudziądz 
AZS Gdańsk 
Gwardia Olsztyn 
Sparta Włocławek 
Chojnlczanka

8:6 
5:5 
5:9 
5:9

14:7 
10:8 

: 8:8

8:15

8:8
8:13

4:10 7:16 
3:11 9:23

GRUPA V — POZNAŃSKA 
Budowlani Poznań — Start Kalin

wandowskl, Hachorek, > Baszkie­
wicz. Rusak,

RUCH CHORZÓW — GWARDIA 
BYDGOSZCZ 3:0 (1:0). Bramki zdo­
byli Cieślik — 2. Droździok — 1. 
Sędziował Urban z Krakowa. Wi­
dzów ok. 10.000.

Ruch: Wyrobek, Giebur, Barty- 
la. Bomba, Suszczyk, Nieroba, Pa­
la, Droździok, Alszer, Cieślik, Wi­
śniewski.

Gwardia: Burchardt, 
Szczepański, Murzyn,

Nowacki, 
Lizurek.

Dziadek, Wiśniewski. Norkowskl I. 
Brzeski, Norkowskl II, Wojcie­
chowski.

Tabela strzelców
I LIGA

Parę zdań należy poświęcić Ko- 
alowi. po pierwsze dlatego, że 

50 min. ograł on bez trudu 
trzech przeciwników i strzelił silnie 
w poprzeczkę, po drugie, te po 

i kilku nieudanych akcjach I zwią­
zanych z tym docinkami kibiców...

i obrazi] •ię na widownię. Kowal 
| przestał wówczas w ogóle grać, 
| a szczytem jego nietaktownego za­

chowania było zrezygnowanie z od­
dania strzału z najbliższej odległo­
ści w murowanej sytuacji podbram­
kowej.

Jasne więc, te przy takim biegu 
wydarzeń na boisku, nie mogło 
być mowy o zmianie wyniku. Gar­
barnia była za słaba, aby pokusić 
sie chociaż o remis, CWKS grał
nonszalancko 1 zdaje się oszczędzał 

I swe siły na mecz z łódzkim Włók­
niarzem. Jedynie Grzybowski, Zien­
tara. ciupa I Szymkowiak grali w 
niedzielę na swoim normalnym' po­
ziomie.

W Garbarni, która bardziej podo­
bała się nam w roku ubiegłym, mi­
mo porażki 0:5 z tym samym CWKS, 
najlepiej prezentowali się — Kono- 
pelsk) i Bieniek w obronie, Stro­
niarz w bramce oraz Piątek i Bro- 
warskt w ataku.

Do słabego poziomu meczu do-
jeszcze ! stroił się również sędzia Storonlak 
n* «ni ' ze Stalinogradu, który wydał dużą 
na dui ( mylnych orzeczeń. Dotyczyły 

Fot; M. Szymkowskl I one nie tylko faulów i spalonych.

Kolejarz rozczarował swych sympatyków
przegrywając 0:2 z Lechią Gdańsk

8 — Kempny
5 — Ciszek, Morek, Jankowski
4 — Krężel. Baszkiewicz, Brych­

czy, Soporek, Machowski. 
Adamczyk. Spałek

3 — GamaJ; Alszer, Wiśniow­
ski, Klik, Popluć, Kobylań­
ski

2 — Cechellk, Jarek, Kowalec. 
Czech, Kubicki, i.Jartcxyk, 
Rogocz, Anioła. Browarrki, 
Glajcar, Jezierski, Pilar­
ski, Mielniczek, Wiśniew­
ski (Gw.W-wa), Cieślik

1 Pietrzak, Fojcik, Gronow­
ski. Pohl (CWKS), Poćwa 
I, Uznański, Bożek. Nor- 
kowski II, Kowal. Piecho­
wiak, Wróbel, Piątek, Ję- 
drys. Pala. Wiśniewski 
(Ruch), Muslał (Lechia), 
Kucharski, Szymborski, 
Lenc, Nowicki, Droździok.

POZNAŃ, M. (teł. wl.). Poznań­
scy kolejarze zawiedli swoich ki­
biców, przegrywając ku rozczaro­
waniu 12-tysięczneJ widowni 0:2 z 
Lechią Gdańsk.

Piłkarze poznańscy przechodzą 
spadek formy. Między poszczegól­
nymi liniami tej drużyny nie było 
powiązania, a większość podań, 
zwłaszcza pomocników, szła pod 
nogi gości. Również w ataku nic 
nie wychodziło.

Przed przerwą kolejarze przepro-

Gronowskiego. mijały słupki lub 
poprzeczkę, albo zostały obronione 
w ładnym stylu przez bramkarza 
gdańskiego.

Ze mecz ten miał w drugiej po­
łowie jakiś wyraz — zasługa to Le- 
chll. która na tle słabo grających 
porzaaniaków wypadła dobrze.

W 50 min. Kobylański przeszedł 
na prawe skrzydło, miękko scen-
trowaŁ nadbiegający Nowicki,
przejmując piłkę z powietrza, strza-

wadzili, co prawda, kilka udanych i łem nie do obrony’ umieścił ją w
akcji, jednak ani jedna nie zakoń­
czyła się celnym strzałem. BI. In. 
w 42 min. gry Wróbel otrzymał 
centrę od Gogolewskiego I będąc 
sam na sam z bramkarzem gości 
tak długo zwlekał z oddaniem strza­
łu, aż wkroczył Ko.ynt i zabrał 
mu piłkę. Pojedjmeze zaś strzały, 
jakie kolejarze oddali na. bramkę

bramce. Podobna akcja’ poprzedzi­
ła zdobycie drugiej bramki. Jej 
strzelcem był Lenc, który w mię­
dzyczasie przeszedł do ataku, a je­
go miejsce w obronie zajął Muslał. 
Lechia mogła zdobyć jeszcze dal­
szą bramkę w 70 min., ale Koby­
lański-strzelił bramkarzowi wprost

1:2 (0:2), Stella Gniezno — Kolejarz 
Rawicz 3:1 (0:1), Prosną Kalisz - 
Śparta Mosina 1:0 (1:0), Kolejan 
Kępno — Gwardia Poznań 3:1 (1:¾ ------. ------ z- Luboń 15Stał’ Romet — Śparta 
(0:1), Polonią Leszno 
1:0 (1:0)

1. Polonia Leszno
2. Sparta Luboń
3. Prosną Kalisz
4. Start Kalisz
5. Kolejarz Kępno
6. Gwardia Poznań
7. Ostrovla
8. Budowlani Poznań
9. Stella Gniezno 

10. Stal Pomet

Ostrovlipadł w 68 min. Surowiecki 1 od 
tej chwili gospodarze grali w dzie­
siątkę. W 85 min. Dybała wyko­
rzystuje zamieszanie podbramko­
we 1 strzela z najbliższej odle­
głości.

W zespole Górnika na wyróż­
nienie zasłużyli: doskonały bram­
karz Budny, Ośllzło I Dybała. W

10:2 82
10:2 

8:4 8:4

9:8
Sparciezresztą bardzo dobrze pomocnik - ---------  

Polonii Narloch podał tak nleszczę- się: Guzy,
śliwie piłkę Skromnemu, że tra­
fiła ona pod nogi Manowsklego. 
Ten wykorzystał dogodną sytuację, 
strzelając nieuchronnie drugą bram-

najlepiej zaprezentowali 
Palemba i Nalewajko. 

(Mr)

Naprzód Marymont
li. Sparta Mosina

GRUPA VI

4:7 
5:17

Gwardia Warszawa
STALINOGR0D, 8.5. (tcl. wł.) I Nysa Kłodzko — Sparta

Naprzód Llplny —• Marymont War- ! 4:1^ (0:1), górnik
szawa 2:0 (2:0). Obie bramki zdo- . -■ -......—

Kasprzyk. Sędziował Mytnik Racibórz

remisuje w Opolu 1:1
Hachorek

nie wykorzystał rzutu karnego
OPOLE, 6.5 (tel. wł.). Gwardia I mle. Od pierwszych chwil Budow- 

Warszawa może mówić o szczęściu, lani przystąpili do ataku, ale już w 
wywożąc z Opola wynik remisowy. 4 min. wypad gwardzistów, kończy ( 
Z przebiegu gry bowiem Budowla- się po niefortunnym wybiegu Sźu- i 
ni winni wygrać, a te tak się nie ry, zatrzymaniem piłki ręką przez 
stało to przede wszystkim wynik obrońcę Budowlanych. Podyktowa- 
nleudolności napastników Budo-! ny rzut karny, ku radości widów- j
wlanych oraz świetnej postawy Ste- nl, Hachorek strzela obok słupka, 
faniszyna w bramce. Gwardziści dla Od tego momentu do końca pif
odmiany nie wykorzystali w 4 min. 
rzutu karnego.

Budowlani Fą dalecy od formy z 
pierwszych spotkań ligowych. Naj-

z Krakowa. Widzów ok. 4.000.
Naprzód: Słomka. Brychczy, Du­

da. Salomon, Więcek n. Więcek I. 
Bitner, Halembą, Kokot, Kasprzyk, 
Kubocz.

Marymont: Penconek, Łuczyński. 
Rosiak, Okólski, Banaś, Jezierski 
II. Zmudzki, Bogucki, Kozłowski. 
Jezierski I, Jazłowleckl.

Zwolennicy Naprzodu przeżyli 
nareszcie chwile radości, bowiem 
drużyna Ich po raz pierwszy od 
dłuższego czasu zagrała na dobrym 
poziomie.

W ataku lipińskim wyróżniali sie 
Bitner 1 Kasprzyk, w defensywie 
królował stoper Duda. Marymont 
okazał się zespołem przeciętnym, 
bez wy bitnych mdywldalnoścl. Lep­
szą częścią zespołu była defen­
sywa.

(b)

Od tego momentu do końca pier- j 
wszej połowy, przewagę mieli Bn- !

lepsza dotychczas Ich formacja — 
atak zatracił skuteczność, a w me­
czu tym jedynie Spałek i chwilami i

dowlanl, ale* ich napastnicy fatal­
nie przestrzeliwuja z najdogodniej­
szych sytuacji. Gwardziści odpowia­
dali niebezpiecznymi wypadami.

Pierwsze minuty drugiej połowy
czu tym jedynie sparek t chwilami i — to dalsze chaotyczne ataki Bu- 
Popluć grali na dawnym poziomie. | dowlanych I po jedynvm z nich, w 
Najsłabszym zawodnikiem Budowla- i 61 min. Spałek dobijając strzał 
nych jest w tej chwili Mielniczek, Poplucia uzyskuje prowadzenie dla 
który gra nonszalancko i bez am- Budowlanych. Ale już w następnej 
blcjl. Zupełnie niewidoczny był ’ minucie Wiśniewski z odległości ok, 
również 1 Jarek. Z piątki defensyw- Ł  Ł—•- -- ’ ' - ' ?1
nej dobrze zagrał jedynie Kania. 
Pomocnicy a przede wszystkim 
Strociak podawali pliki albo prze­
ciwnikom, albo po. prostu „niko­
mu".

35 metrów strzela na bramkę i pił­
ka* niespodziewanie wylądowała w 
górnym roku bramki Szury.

Od tego momentu gwardziści 
asekurują własną bramkę, a atak

mu . Budowlanych przez swe kunktator-
Równleż I w Gwardii zadowolić ; stwo nie może sforsować Ich 

mogło tylko 5 zawodników., a'więc | wzmocnionej defensywy. Jedynie 
przede wszystkim Stefaniszyn w | Spałek kilkakrotnie po pięknych 
bramce, który po przerwie obronił i raidach oddał kilka silnych srrza- 
zdawałoby sie nieuchronne bramki. I łów, obronionych w kapitalny spo- 
Dobrze jera! Maruszkiewicz w obro- ! sób przez Stefaniszyna. Gwardia 

’nie. Wiśniewski w pomocy, który i rewanżowała się dalej wypadami i 
zdobył piękną bramkę oraz Basz-1 w 73 min. Baszkiewicz omal nie 
kiewicz. j. I zdobył bramki. gdv po wvblegu

Mecz sta? na przeciętnym pożlo-1 Szury strzelił obok słupka. *(D) i

Dopiero w ostatnich minutach ko­
lejarze mocno przyduslll 1 starali 
się na wszelki sposób poprawić wy­
nik. Jednak Ich wysiłki okazały się 
bezskuteczne wobec skonsolidowa­
nej obrony gości. Na 2 minuty 
przed końcem gry Anioła strzelił

Tabelo strzelców
II LIGA

. a:i uorniK n. n-w
Włókniarz Otmęt 4:0 (1:0). UJ1!

1 Racibórz — Polonia Świdnica.»» 
|(3:0), Kolejarz Kluczbork V"» 
| Kędzierzyn 1’0 (1:0), PafaWł 
i Wrocław — ślęza Wrocław■ oj 
I wołany. CWKS Wrocław - WJ" 
‘ niarz Kamienna Góra odwołany.

5 — Radoń, Manowskl
4 ” »’!ner» -Stawowy, Kasprzyk 

(Lipmy) j
3 — Kasprzyk (Cracovla), Ple- ’ 

chaczek, Rembeckl, Polo-; 
czek. Pilot, Dybała, Kra- 
wiarz

2 — Woźniak, Pilarek. Kuźma, 
Kreft, Gabrysiak, Piekorz, 
Gajda, Durniok, Krasucki. 
Krasówka, Wrotek, Clchoń, 
Sobek, Słowiński, Gogulski, 
Dubiel, Nalewajko, Olszów­
ka

1. Unia Racibórz
2. Sięza Wrocław
3. Górnik N. Ruda
4. CWKS Wrocław
5. Kol. Kluczbork

13:2
14.7

6.6
6.

8.
9.

10.

12.
13.

Polonia Świdnica 
Nysa Kłodzko 
Włókniarz Otmęt 
Bud. Ząbkowice 
Włókn. K. Góra 
Pogoń Prudnik 
Paiawag Wr. 
Unia Kędzierzyn 
Sparta Koźle l

6:6 ¢7,
K0 iŚa
4:6 . $

3:7 
2:10

5:10

3:20
GRUPA VII — RZESZOWSKA^

Stal Rzeszów — Resovia 2:2 I™' 
Stal FSC Lublin - JKS Ja!™’; 

i 2:2 (0:2), Włókniarz Krosno - rr 
Jonia Przemyśl 3:1 (2 0), 
. Gorlice - Stal St. Wola W W 
i Kolejarz Przemyśl — Stal Sw%n', 
i 2:0 (0:0), Gwaroia Rzeszów - uu 
! blinianka 1:1 (1:0)

— Glimas, Pochrzęst, Drożyń­
ski. Spodzieja, Pabisz, Na­
lepa, Tobolik, Kosmala, 
Kubocz, Rajchel, Czylok, 
Lisowski, Pyka, Skrzypiec. 
Walczak, Mencel. Kula. 
Procak, Lizurek, Jazło : 
wieckl. Weczerek, Kokot., 
Danielewski, Liberda, ”** ’
lewicz. Kułak, 
Krawczyk. 

Samobójcze — 3.

Dobra postawa Wrocławia (i) 
w meczu z Praga (2)

silnie, ale Gronowski wybił, w o- । WROCŁAW 4.5 (tel. wŁ). Pr«d
, , . __ । przyjazdem na mete IV etapu ko-

statnlej chwili piłkę na korner. larzy uczestników Wyścigu Pokoju 
. s .i ’ Warszawa — Berlin — Praga roze—Spotkanie stało na praedętnym । zostało na Stadionie Olimpii-
poziomie a w pierwszej połowie • sklm towarzyskie międzynarodowe 
dłużnymi okresami nuda wlał, z piłkarskie między repre-

J .1 ?pntnr'(ami Vrn&t t WrnrlowU
boiska.

uwaun HUM z zentacjami Pragi i Wrocławia, zwy-
drużyny poznańskiej,) ciężyli Czechosłowacy 2:1 (2:1).

i która zagrała najsłabsze swe spot­
kanie w .tym sezonie, poza Słomą, 
trudno kogokolwiek wyróżnić. W 

’ drużynie gości najlepiej zagrali: 
. Korynt 1 Lenc w obronie, Czubiła 
i w pomocy, oraz Kobylański 1 Ro­
gocz w ataku, (OL>

Bramki zdobyli dla Pragi w 18 min.
Stary i w 23 min. Kodraba, dla

Fabera, Rys, Tesarek. Urban, Stary, 
Meier. Kodraba, Motny.

Warszawa: Jednoróg, Leszczyński, 
Czaja, Mucha. Sachs. Krygier, Bo­
chenek. Pohl. Jurecki. Janik, Haln.

Po meczu w Łodzi, w którym 
Czechosłowacy zremisowali 3:3 z 
ŁKS-em, reprezentacja Pragi roze­
grała drugie z kclel snotkanfe w 
Polsce. Czechosłowacy potwierdzili

i. Lubiinlanka
2. Stal St. Wola
3. Włókniarz Krosno
4. Stal Rzeszów
5. Resovia
6. Kolejarz Przemysł
7. Gwardia Rzeszów
8. JKS Jarosław
9. Polonia Przemyśl

10. Górnik Gorlice
11. Stal FSC Lublin
12. Stal Świdnik

7:3 0:3
9:5

10:6
9:6

10:8
3:3

6:3

5:10
4:12

GRUPA VIII— ŁÓDZKA
Ka*Stal Skarżysko — sPariKii 

Wielka 3:0 (1:0), Kolejarz 
Gwardia Kielce 1:1 (0:0, 
Pabianic© — Radonuak 4.0 
Włókniarz Zd. Wola - 
Zgierz 5:0 (2:0), Stal Sta^o*^ 
— Lechia Tomaszów 1:1 UJ^hU* 
cordia Piotrków — Spart*

fi !?!| 3. Sparta Kaz. Wielka 9.3
: 4. Kolejarz Łódź
I 5. Radomiak

6. Lechia Tomaszów 2*2

nlce 1:1 (0:1)

6. Lechia Tomaszów
7. Gwardia Kielce
8. Włókn. Pabianice
9. Stal Skarżysko

10. Stal Starachowice .
11. Concordia Piotrków
12. Start Łódź
13. PTC Pabianice

6:8 
5:9 
1:13

]6'8■ 7:8
o#

W.

14. Włókniarz Zgierz - 
SZCZECIŃSKA

i oramKarz Pav-1 Stal Zielona Góra „J. 'I ». oraz ooroncy LInhart i Mcne-| SzSecIn 1?0 "o:OI, LZS
; Gwardia Szczecin

-------- ' ' nrzeetn-ko I Szczecin — Kolejarz. Górze

i Oprócz nich w zespole gość! wy- 
'różnili file Jeszcze: bramkarz Pav-

we Wrocławiu swoją dobra, sygna­
lizowana już z Łodzi, formę. JestMmiń*Krv Jurrekf '^Se'dzlow^łbłóiU i to zesp6! d^bry technicznie11’ wzo- 

28 min. gry Jurecki. Sędziował Sie- [ rowo grający zespołowo 
dziejewskl. Mecz trwał tylko 80 ml- __ . :
nut 1 został przerwany -z powodu W pierwszej połowię meczu prze- 
szybszego. niż przewidywano przy- j goście, którzy większość
lazdu kolarzy I groźnych akcji orzeprowa-

_. _ ’ „„ . I dzall Prawa strona ataku, gdzie
Ftega: Favlli/ MeneUk, Llnhart, j bardzo dobrze grali Urban i Steryd

W pierwszej połowię meczu prze-

PrzeciWKO sobie dość silną drużynę, zaprezen­
towali cle zupełnie dobrze, szcze­
gólnie w drugiej połowie meczu. 
Gdyby wykorzystali wiecej sytuacji 
podbramkowych — mogił jeżeli nie 

lo ""vnalmnlel zremlso- 
wac. Dv;a razy bowiem silne strza- 
ly nanastn.kow Wrocławia odbiły 
sie od noorzeczkl 1 sluoka. Na wv- 
różnleme w. drużynie: Wrocławia za- 
sruzyh Jednoróg w bramce. Mucha 
iure%“'aS P0hl ’

GRUPA IX

* — ■ rwioj®* *- 7 _ JO*';
l (2:1), Darzbór Szczecinek: - i
Drawsko 2:1 (0:1). .
bćrz — Stal Nowa Sol Z-®,1' jjj

1. Sta] N. Sól
2. Sial Szczecin
3. Gwardia Szczecin
2. ?»?

Stal Zielona Góra
5. Pogoń Szczecin; ?:.
8. Darzbór Szczeclnerf
7. L7S Grapice
8. fparta Barlinek
9. Śparta Drawsko

10. Kolejarz Gorzów
11. OsH^nlk Myślibórz

Pogoń Szczecin. ii')

0:12 
0:0 &


